
We Lwowie, Niedziela dnia <J8. Lutego 188b.
Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują*
"We LWOWIE biuro administracji ,,G azety\J«X  

u l i c a  K o p e r n i k a  l i c s b a  5 . — O głositB j
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety NaT. 
ajencja pana Adama, Rue Clśment 4, Paris; w Wie
dniu Otto Maass, (Haaseustein & Yogler) nr. 10. 
Walflschg&sse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei '■>' 
M- Dukes, I. Riemergassc 13. Rudolf Mosse, Soilei- 
statte nr. 2., Henryk Schalek, I ,  Wollzeile 14; 
Maurycy Steru, Wollzeile 22; G. L. D&ubeAComp. 
w Frankfurcie n. M.: w WarBzawie Rajohman bt 
Frendler Senatorska 23; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się z?, opłatą 6 et oó 
miejsca objętości jeduego wiersza drobnym drukiem 
a R e k l a m y  w rubryce „Nadesłane" 
MO ct. od w lerua.

wymienione, mające przewrotnie rzecz pozorować 
(bo do innych starań się odnoszę) do dyskusji dnia 
nie należały, ale spóźnione wykrzykniki nawet 
sentymentalizmu w dniu ty m , po naszem ich 
zwłaszcza rozgromieniu, już bez echa zginęły. 
Telegramy w świat jednak poszły. Niechże więc 
odtęd maję się na baczności uczciwe organa i 
pilnuję swoich korespondetów, aby własnem za
niedbaniem nie zaszkodziły nie nam już, ale 
interesowi państwa i monarchii — w imię któ
rego występuję!

Isrtooadeacje „flaietj larodtwtj



Z powodu znanego memorjalu Towarzystwa 
prawniczego we Lwowie, wykazującego szkodli
we następstwa najnowszej praktyki najwyższego 
trybunału w wypadkach sprzedaży nieruchomo
ści, nchwalono wystosować petycję do Rady pań
stwa o jak najrychlejszą reformę postępowania 
egzekucyjnego.

Ze śmiercią śp. prof. Zatorskiego opróżnio
nym został m andat poselski do Rady państwa z 
m. Krakowa. O ile się dowiaduję, rozpisanie no
wego wyboru niebawem nastąpi — dotychczas 
wszakże nie ma u nas kandydata, któryby mógł 
się z pewnością sukcesu ubiegać o mandat. Jak 
zwykle, nie braknie i tym razem kandydatów, 
ale nie masz dotąd kandydata na serjo, przed- 
wczesnemi więc byłyby wszelkie kombinacje wia- 
rogodne, dotąd nawet bowiem kompetentne sfe
ry nie zastanawiały się nad osobą przyszłego po
sła do Rady państwa z Krakowa.

Obiegają tu niepokojące pogłoski o przenie
sieniu, a raczej wyniesieniu z Krakowa dyrekcji 
kolei Państwowych tak w kołach urzędników ko
lejowych, jak szerszej publiczności. Organa na
czelne dyrekcji nie wiedzą wszakże nic o prze
niesieniu, nieraz niespodzianka taka spada bar
dzo krótko w lakonicznem piśmie z Wiednia. 
Byłaby to ciężka stra ta  dla Krakowa, i zapewne 
znana energia posła krakowskiego, p. Chrzanow
skiego, oraz Koła polskiego, zdma zapobiedz ry
chło tej smutnej ewentualności.

Przegląd polityozny.
Lwów d. 27. lutego.

Austro-W ęgry. Na wczorajszem posiedzeniu 
I z b y  p o s e l s k i e j  przyjęto nasamprzód w trze- 
ciem czytaniu ustawę o upaństwowieniu kolei 
Praga-Duchcow-Podmokle (Prag-Dux-Bodenbach), 
a następnie w drugiem czytaniu projekt rządowy
0 pomnożeniu taboru na kolejach państwowych.

Nastąpiło potem pierwsze czytanie wniosku 
p. Turka o zniżeniu podatku gruntowego i wy
wołało dłuższą rozprawę. Wnioskodawca miał 
długą ale wyborną mowę o upadku włościaństwa, 
zarzucał centralistom lekkomyślne postępowanie 
wobec tego stanu i wykazywał niezmierne prze
ciążenie podatkowe.

Dep. S t u r m  próbował bronić centralistów. 
Przerywał mu kilkakrotnie z impetem p. Scho- 
nerer. Sturm ostatecznie wniósł odrzucenie wnio
sku. Dep. P o l l a k  popierał wniosek Tiirka. O 
godz. 3. przerwano rozprawę. Następne posie
dzenie we wtorek.

Armee und MUit. Ztg. potwierdza wiadomość, 
iż tegoroczne wielkie manewry odbędą się w 
Galicji w obecności Najj. Pana, dodajć jednak, 
iż nie ma jeszcze w tej mierze zupełnie pewnych 
dyspozycyj. Prawdopodobnem jest atoli, iż w m a
newrach tych wezmą udział oba korpusy gali
cyjskie (I. i XI.) oraz korpus koszycki (VI.)

Półwysep bałkański. Niełatwo przychodzi 
zorjentować się w dzisiejszej sytuacji na Wscho
dzie. Z jednej strony ciągłe, a nudne już jak lu 
krecja, zapewnienia o dążnościach pokojowych i 
doniesienia o rychłem zawarciu pokoju — z dru
giej fakta, świadczące nie tyle o dobrych chę
ciach, ile o zwłóczeniu ostatniej decyzji i obeł- 
giwaniu się wzajemnem.

Jak obecnie rzeczy stoją, to wyłonił się no
wy szkopuł, o który rozbić się mogą rokowania 
delegatów pokoju w Bukareszcie. Jest nim pro
pozycja Serbii, ażeby-cały traktat składał się z 
jednego artykułu, jak  niemniej onegdajsza nota 
Garaszanina, protestująca ponownie przeciwko u- 
nii bułgarskiej.

O podróży ks. Nikity czarnogórskiego spo
tykamy w pismach zagranicznych ciągle jeszcze 
liczne szczegóły. W rozmowie z korespondentem 
limesa w W iedniu, oświadczył książę Czarnogó
ry : „Jestem  zadowolony z mojego małego księ
stwa, lecz jestem  prawdziwym Serbem." Książę 
stara się utworzyć niezależną żeglugę parową 
czarnogórską, gdyż służba „Lloyda" austrjackie- 
go jest mu zupełnie niedogodną. W Paryżu po
rozumiewał się z właścicielami warstatów budo
wy okrętów. O księciu bułgarskim wyraża się z 
wielkim szacunkiem, a żądania rosyjskie co do zmian 
w układzie turecko-bułgarskim uważa za słuszne
1 dla B ułgarji korzystne. Z cesarzem austrjackim 
miał obszerne rozmowy o wszystkich sprawach 
sąsiedzkich, i pragnie zawsze żyć z Austrją w 
najlepszych stosunkach.

Niemcy. W Izbie wyższej sejmu pruskiego 
u s t a w a  k o ś c i e l n o - p o  l i  t y c z n a  odesłaną 
została bez dyskusji do komisji, gdzie, jak  u- 
trzymują jedni, ma być przerobioną w duchu, 
któryby Rzym zadow olnił; jak zaś utrzymują 
drudzy, lepiej może rzeczy świadomi, zagrzęznąó 
na tak długo, dopóki nie nadejdzie pora więk
szego jeszcze jej obcięcia. Jest to manewr wyra
chowany na przyjęcie monopolu w parlamencie 
niemieckim. Część centrum ma się dać uwieść 
do głosowania za monopolem nadzieją, że zgo
da z Rzymem nastąpi, poczem rząd dotrzyma tej 
nadziei w sposób iście pruski, przez odjęcie je 
szcze pewnej części ustępstw, którą w obecnym 
projekcie zapowiedział, a temu będzie niby wi
nien nie on, tylko sejm pruski. Rząd używa tu 
forteli przebiegłego handlarza na konie, aby ku
lawą szkapę zbyć za drogie pieniądze pod pozo
rem, że kulawizna może być jeszcze wyleczoną.

Prezesem komisji dla projektu kościelnego

wybrany został konserwatysta rządowy hr. Lip- 
pe, a członek centrum hr. Bruhl refe
rentem. Do komisji należą między innymi b i
skup Kopp i poseł Miąuel.

Do 16. bm. wpłynęło do rajchstagu 3233 
petycyj przeciw monopolowi spirytusowemu^

Do Cassel zwołany został kongres antisemi- 
cki z programem : „Kwe3tja żydowska jest wal
ką o byt dla narodu niemieckiego."

W niemieckich warsztatach okrętowych od
dalono wszystkich obcych robotników i tylko nie
mieccy będą przyjmowani.
* Anglia. Do Polit. Corresp, donoszą z Londy

nu, że zastępca ambasadora angielskiego w Kon
stantynopolu, sir W. White, który miał jeszcze 
w przeszłym tygodniu opuścić stolicę Turcji, od
roczył wyjazd wskutek instrukcji lorda Rosebe- 
ry, który przesłał na ręce reprezentanta Anglii 
ważne rady dla Turcji w sprawie uwzględnienia 
zarzutów Rosji przeciw ugodzie turecko-bułgar- 
skiej.

Prezydent władz lokalnych, m inister Cham
berlain, przyjmował deputację robotników, która 
prosiła o wypracowanie projektu o wychodźtwie. 
Chamberlain odpowiedział, iż objął urząd w ce
lu poprawienia losu robotników i dodał, że prze- 
wódzcy socjalistyczni są największymi nieprzy
jaciółmi robotników. Radził robotnikom nie brać 
udziału w zaburzeniach i dodał, że w sprawie 
emigracji robotników są ważne przeszkody. P ra
gnie on klasie robotniczej dopomódz do nabycia 
własnej ziemi.

, Arcybiskup dubliński, według doniesień z 
Londynu, z powodu wezwania Gladstona o opi
nię wszystkich w sprńwie irlandzkiej, wystoso
wał pismo do prezesa gabinetu, w którem o- 
świadcza, że zapewnienie autonomii irlandzkiej 
odpowiedziałoby najlepiej życzeniom i potrzebom 
narodu irlandzkiego.

Ziemie polskie. Z zamieszczonego w tych 
dniach w Dzień. Warszawskim artykułu wstę
pnego dowiadujemy się, że petersburgska Rada 
państwa rozpatrywać będzie wkrótce projekt no
wych przepisów o przywilejach urzędników Ro
sjan, pozostających w służbie w królestwie Pol- 
skiem. Projekt nowych przepisów opracowała ko
misja pod przewodnictwem sekretarza stanu Pe- 
retza.

Kwestja uregulowania położenia wieczystych 
czynszowników, osiadłych na gruntach m ająt
ków obywatelskich w dziewięciu zachodnich gu
berniach, czyli w kraju zabranym, ma wejść pod 
obrady Rady państwa w drugiej połowie lutego.

R o zp r a w y  nad w nioskam i antipols<iem i 

w sejmie praskim.
Dalsze rozprawy nad drugiem przedłożeniem 

rządowem przeciwko Polakom , oraz nad trzecim 
i czwartym projektem do ustaw, tyczących się 
kar za nieposyłanie dzieci do szkoły i lekarzy 
do szczepienia ospy, toczyły się d. 25. b. m.

Pierwszym z mówców był znowu niestru
dzony obrońca spraw kablicyzm a i Polski 
W i n d t h o r s t .  Podobnie jak  poprzedni mówcy 
z opozycji, położył on naprzód wielki nacisk na 
niekonstytucyjność projektów rządowych. Nawet 
spartańskie prawa nie bywały tak surowe. Rząd 
łatwiejby doszedł do celu, gdyby się zbliżył z 
zaufaniem dó kościoła katolickiego, a nie obie
ra ł raczej kapralskiego kija. Wynikiem usiłowań 
rządu może być tylko podkopanie szkolnictwa, 
do czego już Ustawa o nadzorach szkolnych 
utorowała drogę,, upaństwowienie szkoły, z któ
rej w y g o n i się Boga, i usunie współdziałanie 
kościoła i gminy. ..Gorszem to jest od „kultur- 
kampfu" i stanowi zapowiedź ciężkich walk dla 
stronnictwa centrum. Rząd sam, zaniedbawszy 
nadzór, stał się winnym dzisiejszego stanu rze
czy we wschodnich prowincjach państwa.

Mówca przestrzega dalej konserwatywnych, 
ażeby odmawiając gminom prawa ustanawiania 
nauczycieli, nie wstrząsali podstaw konstytucji, 
gdyż konstytucja ta może się wkrótce okazać je 
dyną tylko podporą stronnictw konserwatywnych 
i monarchii.

Następnie przemawiali K o r b e r  z partji 
konserwatywnej i W e s s e 1, należący do stron
nictwa liberalno-konserwatywnego, obaj za wnio
skami rządu. Pierwszy uważał je za potrzebne, 
szczególniej ze względu na interes protestantów, 
których kościół katolicki wypiera.

Po tej debacie odesłano projekt do specjal
nej komisji z 21 posłów złożonej.

Dalsze debaty nad wnioskiem o karach za 
nieposyłanie dzieci do szkoły, budziły niewielki 
interes. D i r i c h l e t ,  poseł z partji liberalnej, 
napiętnował i ten projekt jako produkt czysto 
tendencyjnego ustawodawstwa Twierdził on, że 
dla Prus wschodnich skonstruował rząd tylko 
sztucznie kwestję polską, gdyż mówić o poloni
zowaniu tamtejszych Łotyszów, znaczyłoby tyle, 
co chieć Stockera nakłonić na judaizm. Ale rząd 
użył tych sztuczek, ażeby banicje w jakikolwiek 
sposób usprawiedliwić. Przedłożenie nie przy
czyni się zresztą wcale do po.dniesienia frekwen
cji szkolnej.

M inister G o s s l e r  podnosił właśnie potrze
bę* dania-rządowi środków, ażeby mógł zmuszać 
do ściślejszej frekwencji, poczem i to przedłoże
nie odesłano do osobnej komisji.

Popołudniu debatowano nad projektem o u

stanowieniu lekarzy do szczepienia ospy we 
wschodnich prowincjach. Na poparcie tego przed
łożenia twierdził m inister G o s s l e r ,  że lekarze 
polscy są głównymi agitatorami polskimi, i że 
powierzanie im szczepienia przyczyniłoby się do 
wzmocnienia tej agitacji.

W dyskusji czuć było znużenie i coraz mniej 
zajęcia się sprawami antipolskiemi. Niektórzy z 
zapisanych mówców nie przyszli na posiedzenie. 
Poseł S z o r l e m e r - A l s t  wyszydzał cały pro
jekt, pytając czy nic będzie nakazu, ażeby limfę 
ochronną brać tylko z krów niemieckiego po
chodzenia.

Dalszą debatę odłożono na dzień następny.
Ze strony posłów polskich zabierali na tych

posiedzeniach głos ks. J a ż d ż e w s k i  i Z a 
k r z e w s k i .  Nie mamy o tych mowach szcze
gółowej relacji. Niemieckie dzienniki pomijają 
mowę ks. Jażdżewskiego milczeniem jako mało- 
znaczną: miał w niej kłaść nacisk szczególniej
na to, że projekta rządowe chybiają i nie osią
gną celu, i że nieufność do kleru polskiego nie 
jest zupełnie uzasadniona. Gorzej powiodło się 
posłowi Zakrzewskiemu. Zaledwie rozpocząwszy 
swą mowę, oświadczył, że pomięszały mu się no
tatki, i wśród uśmiechu Izby opuścił trybunę.

Głębokim smutkiem- przejmuje nas to nie
fortunne ze strony polskich posłów przeprowa
dzenie kampanii parlamentarnej w rozprawach 
dla całej Polski tak ważnych. Już delegowanie sa
mych prawie księży na mówców dawało pozór do 
twierdzeń, że się ma z konfesyjną a nie narodo
wą sprawą do czynienia; przykre zaś fiasco je 
dnego ze świeckich, posłów dotknęło nas bar
dzo boleśnie. Liczymy na to, że pogłowie polscy 
skorzystają jeszcze z dalszych sposobności, aże
by debatę podnieść do tej wysokości, na jakiej 
ją  tacy jak Niegolewski i Kantak zdołali zawsze 
utrzymywać. Posłowie polscy powinni starać się 
ożywić tę powszechną śympatję i interes, jaki 
otwarciu rozpraw7 w sejmie pruskim towarzyszył, 
i nie dozwolić pogrążenia ich w uczuciu, naj- 
gorszem dla wszelkich spraw politycznych, w u- 
czućiu apatji.

Instytucja kolonizacyjna
dla ziem polskićff pod zaborem pruskim.
Celem lepszego określenia zakresu działania, 

znaczenia i przyszłej działalności projektowanej 
przez rząd pruski osobnej komisji germanizacyj- 
nej, która się ma zająć szafowaniem stu milionów 
marek na przeprow»dzenie kolonizacji niemieckiej 
w W. ks. Poznańskiem i Prusiech Zachodnich — 
podajemy za jednym z zagranicznych dzienników 
niemieckich następujące uwagi o tej instytucji:

Pierwszym i najogólniejszym zarzutem, jaki 
się nasuwa przeciwko projektowi rządowemu, jest 
ten, że zanim wyczerpano, a choćby tylko zasto
sowano najprostsze, najnaturalniejsze i najsku
teczniejsze środki, co do których możnaby mieć 
pewność, że nic innego nie zdziałają, jak tylko 
to, do czego zmierzały — mamy tu na myśli 
przedewszystkiem szkołę — sprowadzić chce w 
użycie nadzwyczajny ap a ra t, którego dalszych 
skutków i pobocznego oddziaływania przewidzieć 
dziś trudno.

W oczach rządu może to zresztą nie być ża
dnym zarzutem, b a ! -.-okoliczność ta może nawet 
uczynić rządowi szczególnie miłą tę drogę, jak 
kolwiek do germanizacji nie prowadzi ona tak 
szybko i pewnie, jak*inna. Tyle bowiem w każ
dym razie o pobocznych oddziaływaniach powie
dzieć można, że prawa Azą one do przeważenia  
siły na korzyść rządu, ą. aa. niekorzyść parlamen
taryzmu

Przekazanie tak znacznego funduszu, ciągle 
się mającego odnawiać, rządowi, bez właściwej 
kontroli parlamentarnej, sprzeciwia się niewątpli
wie zasadniczym pojęciom wszelkiej konstytucyj
nej administracji finansów i trudno da się pogo
dzić z przepisem konstytucji pruskiej, nakazują
cym „wciągać corocznie w etat wszelkie dochody 
i wydatki".

Że zaś rząd istotnie ma na oku szafowauie 
funduszem tym bez'wszelkiej kontroli, dowodzą 
tego motywa. Oświadczono w nich, że usiłowa- 
uia mogą się powieść tylko wtedy, jeżeli rządowi 
pozostawioną zostanie, o ile możności, wolna ręka 
w rozporządzaniu przyznanych mu funduszów.

Co się tyczy corocznego składania rachunków 
sejmowi, to jest to zastrzeżenie natury czysto 
fornjalnej. Sejm bowiem nie posiada na podstawie 
konstytucji żadnego prawa, któreby mu pozwalało 
nie tylko teoretycznie ganić, lecz także prakty
cznie cofać kroki rządu, lub przeszkadzać im na 
przyszłość. A jakkolwiek przedłożenie nadaje 
rządowi nową władze — sejmowi nie nadaje jej 
zgoła.

Nie ma też znaczenia żadnego i komisja wy
konawcza. Najprzód bowiem będzie ona podpo
rządkowaną ministerstwu stanu, a wiec przeciw 
jego decyzjom nie może występować. Następnie, 
rządowi wolno utworzyć ją tak, że czterej człou- 
kowie parlamentu znajdą się w beznadziejnej 
mniejszości, abstrahując już od tego, że dwaj 
członkowie Izby panów staną zawsze po stronie 
rządu.

Cała sprawa przedstawia się tedy tak, że 
pod pokrywką innęgo, w tym wypadku wybitnie 
narodowego celu, Władza rządu wzmocnioną zosta
nie, a parlamentu osłabioną. Tak było przy re 
formie podatkowej i ekonomicznej, przy upaństwo

wieniu kolei, przy reformie socjalnej, tak byłoby 
niewątpliwie przy monopolu tabacznym, tak będzie 
przy monopolu wódczanym.

Obawa ta  uzasadnioną jest jeszcze bardziej 
w dalszym ciągu motywów. Je s t tam bowiem mowa 
o wszystkiem, o głównej jednak rzeczy, jak z ko
lonizacją postępować będzie naprzód germanizacja, 
niema zgoła mowy. Motywa mówią natomiast, że 
państwo zakupywać będzie jak najszybciej wielkie 
dobra, podczas gdy parcelacja ich i oddawanie 
kolonistom odbywać się będzie bardzo powoli, i 
że nabyte dobra uważane będą „tymczasowo" za 
d o m e n y  p a ń s t w 7 owe.

Otóż w tem leży jądro rzeczy! To ..tymcza
sem" nie znaczy nic innego, jak tylko silne po
mnożenie posiadłości fiskalnych, zaczem idzie al- 
sze pomnożenie władzy fiskalnej i biurokratycznej. 
Dodajmy do tego, że wedle oświadczeń samegoż 
ks. Bismarka fundusz użytym być może także na 
zakupno dóbr zachwianych w interesach właści
cieli niemieckich, to niebezpieczeństwo staje się 
coraz większem, że żądane sto milionów staną 
się niebawem funduszem nagród dla większych i 
mniejszych, równocześnie naturalnie rządowi przy
jaznych właścicieli, na którym to funduszu rząd 
może w danym razie zrobić świetny interes.

Niebezpieczeństwo to jest o tyle większem, 
ile że w Poznańskiem i w Prusiech zachodnich 
niema ani jednego właściciela ziemskiego, którego 
interesa nie byłyby zachwiane. Rząd stosow7nie 
do całej swojej praktyki dotychczasowej, zwłaszcza 
przy obsadzaniu urzędów, będzie im iść z pomocą za 
przyjaźń, okazaną rządowi. A to jest pewnem, że 
kontrola parlamentu nie będzie miała wpływu
najmniejszego pod tym względem.

Jak  my się sami zapatrujemy na omawiane 
kwestje, a zwłaszcza na sprawę polską, wyłusz- 
czyliśmy to już niejednokrotnie, ażebyśmy dziś
jeszcze potrzebowali szerzej się w tej materii
rozwodzić. Tyle jednak uważamy już dziś za 
pewne, że. jeżeli ks. Bismarrk uie rozporządza 
niczem większem i niczem lepszem, to prawdopo
dobnie jego polityki narodościowej żywot będzie 
jeszcze krótszym, aniżeli polityki ekonomicznej.

Nowy projekt antipolski
wniesiony w Izbie deputowanych sejmu pru

skiego brzmi :
§. 1. Do zakładania i utrzymywania szkół 

uzupełniających (Fortbildungsschule) w prow in
cjach zachodnio-pruskiej i poznańskiej oddaje się 
z zasobów państwa rocznie 200.000 marek m i
nistrowi handlu i przemysłu do dalszego rozpo
rządzenia.

§. 2. M inister handlu i przemysłu ma ple
nipotencję nakazać robotnikom niemającym je 
szcze lat 18. (Ordynacja procederowa §. 120) 
uczęszczanie do szkół fachowych, w tych miej
scowościach wymienionych prowincji, w których 
szkołę fachową założono.

§.,3 . Wydatki jakie ponosić będzie trzeba 
w myśl tej ustawy, należy wciągnąć od 1. kwie
tnia 1887 r. do panstwowo-ekonomicznego etatu.

Dołączone do projektu motywa powiadają, 
że ustawa ta, jak inne w roku bieżącym prze
dłożone, ma na celu zapobieżenie coraz to wię
kszemu szerzeniu się żywiołu polskiego w wscho
dniej części monarchii. Znów chodzi o zape
wnienie bytu i rozwoju zagrożonej mocno ludno
ści niemieckiej, znowu popieranie nauki wykła
danej w języku niemieckim.

Dla ludności roboczej, której dzieci do szkół 
Indowych przew ażnie uczęszczają , jeszcze  ̂ za 
małą zasłonę przed wpływem żywiołu polskiego 
stanowi to, co państwo zarządza, celem wznie
sienia tych szkół na wyższy stopień — za po
mocą języka niemieckiego.

Ponieważ pielęgnowana i wpajana mowa 
niemiecka i zwyczaje niemieckie częstokroć po 
opuszczeniu szkoły nietylko u polskich, lecz tak 
że u niemieckich uczniów poszczególnych za
kładów się zacierają, zatem mocno uczuć się 
daje potrzeba szkół dalszego fachowego kształ
cenia, gdzieby zasady wszczepione nie marniały, 
lecz się przyjmowały i zrastały na zawsze z 
istotą ucznia.

Dotąd zakładanie szkół fachowych pozosta
wiano gminom, w rezultacie wszelako nie wielka 
tylko urosła ich liczba. A że w przyszłości nia 
lepszych spodziewać się można rezultatów, więc 
państwo raa się zająć zakładaniem i adm inistra
cją szkół fachowo kształcących, uzyskawszy wy
starczające na to środki.

W zachodnich Prusach i w Poznańskiem 
szkoły fachowe urządzone być mają w 115 miej
scowościach, liczących więcej niż po 2000 mie
szkańców. Ponieważ zaś koszta każdego zakładu 
takiego rocznie przynajmniej 1.200 wynoszą, za
tem cała potrzeba przedstawia rocznie cyfrę okrą
głą kOO.OOO marek.

Podług ustępu 2. paragrafu 120 ordynacji 
procederowej przełożony nie może przeszkadzać 
robotnikom swoim, niemającym jeszcze lat 18, 
uczęszczania do szkoły fachowej. Ważna więc 
trudność w tej sprawie została usuniętą. Pozo
staje więc jeszcze tylko kwestja przymusowego 
uczęszczania do zakładów, którą załatwić ma 
§. 2 projektu ustawy.

Wydatki, które w moc ustawy powyższej po
nieść będzie trzeba, ustanowione być mają jak 
najwcześniej, ażeby już od 1. kwietnia 1887. r. 
przyjętemi były do etatu ekonomicznego państwa.

Tymczasem koszta z tego urządzenia wynikają
ce, należałoby pokrywać z gotowych już zaso
bów państwa.

Połączenie wschodniej Rumelii 
z Bnłgarją.

Wobec chwiania się zawartego układu tu- 
recko-bułgarskiego pod naciskiem dyplomacji ro- 
syjskiej w Konstantynopolu i wobec protestacji 
Serbii przeciw unii rumelijsko- bułgarskiej, inte- 
resującem jest bardzo sprawozdanie otrzymane 
przez Pester Lloyda z Fdipopola.

„Zanim jeszcze — powiada to sprawozda
nie — mocarstwa co do warunków unii porozu
miały się z sobą, stała się ona faktem i jeżeli 
Europa w dniach najbliższych dojdzie do tego, 
aby unię potwierdzić, to przez to przyłoży jedy
nie pieczęć swej sankcji na czynie spełnio
nym. Sprawozdanie wylicza zarządzenia, jakie z 
Sofii były robione jedno za drugiem bez osten
tacji i pospiechu, a które od początku robiły 
wrażenie, że idzie tu o rozważne przeprowadze
nie zapomoeą nich dobrze obmyślanej akcji. Naj
przód zostało przeprowadzone przeorganizowanie 
milicji wschodnio-rumelijskiej na wzór organiza
cji wojskowej bułgarskiej. Oficerowie armii buł
garskiej, którzy z Sofii tu przybyli, dokonali 
dzieła w zadziwiająco krótkim czasie. Przy tem 
system terytorjalny został ściśle zachowany, tyl
ko w broniach specjalnych nie zachowano ści
śle, aby szeregowcy i oficerowie byli sami Ru- 
melioci. Na polu administracyjnem dokonana 
unia i oddzielenie Rumelii od ziem turec
kich stają się najbardziej uderzającemi przez 
to, że n a  granicy od wilajetu adrjanopoli- 
tanskiego na rozkaz księcia ustanowioną zo
stała s t r a ż  c e l n a ,  która pobiera 8 prc. ad 
valorem cła od towarów importowanych a l 1/, 
prc. od towarów wywożonych za granicę. Fakt, 
że Porta dopuściła do ustanowienia tej granicy 
celnej bez protestu, a nawet bez wszelkiego 
sprzeciwiania się w całej prowincji uważanym 
jest jako wymowne świadectwo, że w Konstan
tynopolu pogodzono się, w zupełności z myślą 
odłączenia wschodniej Rumelii od Turcji. Na 
nowej linii celnej tracą kupcy, lecz ponieważ ci 
są po większej cudzoziemcami, więc ludność tego 
nie czuje, a widzi tylko dobre strony linii cel
nej. Na polu sprawiedliwości już od 1. stycznia 
prawa księstwa bułgarskiego są w zastosowaniu 
do wszystkich sporów prawnych, które nie były 
wszczęte przed tyin terminem.

Sędziowie zostali nanowo zaprzysiężeni i 
wydają wyroki w imieniu księcia Aleksandra. 
Wyższy sąd w Filippopoli został na senat apela
cyjny zamieniony, sądy administracyjne zniesio
ne, a zamiast kantonalnych sądów, sędziowie 
pokoju zaprowadzeni. — Polityczna adm inistra
cja została w zupełności poddaną książęcemu 
rządowi w Sofii. Zmiany zarządzone w regula
minach mają na celu uproszczenie administracji 
i zmniejszenie kosztów. W iele urzędów zbyte
cznych na wzór francuskich zostało zniesionych. 
Liczne ztąd uwolnienia urzędników i redukcja 
pensyj spowodowały znaczną ulgę budżetową, ale 
naturalnie wielu niezadowolonych wydały. W ca
łości wszakże d l a  f a k t y c z n e g o  p o ł ą c z e 
n i a  W s c h o d n i e j  R u m e l i i  z B u ł g a r j ą  
n i e  p o z o s t a j e  n i c  p r a w i e  j u ż  d o  
z r o b i e n i a ,  a w publicznych urządzeniach nie 
ma prawie już śladu autonomicznego stanowiska, 
jakie prowincję tę odznaczało.

fin ta  mienie i immrn
Lwów d 27. Lutego.

* Cesarz udzielił g*r. kat. komitetowi cerkie
wnemu w Płotyczack, pow. tarnopolskim, 100 zł. 
na budowę cerkwi.

* Ks. Wirtemberski, komenderujący wojsk ga
licyjskich, który w podróży na Wschód, zatrzy
mał się w Wiedniu, był w czwartek na posłucha
niu u cesarza. Książę komenderujący zabawi w 
Wiedniu do wtorku 2. marca. Będzie na ślubie 
arcyksięcia Karola Stefana.

41 P. dr. Egidiusz Werenberger, właściciel dóbr
Hnilice otrzymał od papieża Leona X III., order 
św. Grzegorza, w uznaniu zasług położonych dla 
kościoła.

* Pp. Skalscy dają w niedzielę d. 28. lutego, 
wieczór dramatyczno-muzyczny w Podwołoczyskach, 
a we środę d. 3. marca w Tarnopolu w sali To
warzystwa muzycznego. W dniach 13. i 14. 
marca dadzą pp. Skalscy dwa wieczorki w S tani
sławowie. Spodziewać się należy, że publiczność 
prowincjalna oceni talent i pracę sympatycznych 
artystów i ulubieńców naszej sceny, jak na to pp. 
Skalscy rzetelnie zasługują.

* Na w ystaw ę nieustającą zjednoczonego To
warzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych, przy placu 
św. Ducha 1. 10, nadesłane zostały z Krakowa 
następujące obrazy: Andriollego „Porwanie Diwy* 
(rysunek kredką). Millera „Otello". Koniuszki „W 
Zadumie". Merwarta „Krajobraz zimowy". Sta- 
chiewicza „U wróżki". Ejsmunda „Żebrak". Br*o- 
zowskiego „Zima". Barącza „ P o p ie r s ie  m ężc zy zn y "  
(terracota); tegoż „Sen* rz e ź b a  wypukła (terra- 
cotta).
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Bielica Liwoczaóska.
Powieść historyczna, z węgierskiego,

Maurycego lokaja.

(Ciąg dalszy).
Trzy lata przed katastrofą liwoczańską wypadło stare

mu wodzowi kuruców, metal na armaty sprowadzać doliną 
Straceńską do Koszyc. W drodze zarwała go burza; po de
szczu nawalnym sypnął grad. Ghecy klął od wszystkich 
diabłów ; ale właśnie w chw ili, gdy dawał piorunom in 
strukcje, gdzie uderzać m ają, piorun z niesamowitym trza
skiem uderzył w wóz, na którym Ghecy siedział. Szczęście 
jeszcze , że wóz naładowany był płytami m iedzi, piorun 
zatem po nich się rozleciał, a jego tylko osmalił. Wszakże 
długo trw ało , zanim się Ghecy opam iętał, prawy zaś bok 
jego był czarny jak siikno pukowańskie.

Od onego piorunu wielce się zmienił pan Ghecy. Da
wny hałaburdnik i kłótnik sta ł się cichym i podejrzliw ym ; 
o n , tak dawniej szczery i nieroztropny, nić wierzył teraz 
nikomu , wątpił ciągle i dochodził; ów niegdyś nieznająey 
co to strach , miewał teraz chwile tchórzostwa. W racały one 
zawsze , ilekroć burża nadciągała.

Przeczuwał ją ;  mrówiło się mu dziwnym sposobem 
wrażonej piorunem łopatce. Wówczas niepodobna było roz
mówić się z nim o* sprawach ziem skich, i nie'ńii& f ąawet 
na tyle en erg ii, aby ukarać dziecko niesforne. Na odgłos 
grzmotu staw ał się n iem ym , a twarz jego przybierała wy
raz do politowania mizeracki — bał się piorunu.

Tak więc „bojaźń Boga" była jedyną bojaźnią pana 
Zygmunta. Ale był on też uczonym: uczył się górnictwa 
i chem ii; w swoich kopalniach Dobszyńskich produkówał 
prócz miedzi żywe srebro i grafit, któremi do dalekich kra
jów kupczył. Więc też taki uczony w iedział, według ów
czesnego stopnia n au k i, jak się chronić od piorunu; i całą 
fortecę przeciw piorunom sobie zbudował.

Na pierwszy łysk błyskawicy lub dudnienie grzmotu, 
porzucał wszystko: sen, robotę, gawędę, otulał się w futro 
z czarnych kotów i sadzał w szklannej klatce.

Na tej kępie wyczekiwał końca burzy. Możnaby mu 
było wówczas grozić ogniem czy wodą — on bał się tylko 
Pana Boga. Wszelako trwoga była u niego rzeczywistą 
chorobą. W iedział on, jak dalece nerwy jego opanowała; 
nienawidził i bał się sam siebie, wiedząc, na co zeszedł 
w tym jednym względzie Tylko w zimie żył całą gębą — 
w lecie był jak trusia. Wiedział, że po św. Jerzym nie 
wolno mu brać szabli do ręki, bo by ją na pierwszy rumor 
grzmotu odrzucił; że nie wolno mu dosiadać konia, bo ów 
fatalny piorun zdarł mu nawet ostrogi z butów.

A jednak, jeżeli kiedy to teraz cały świat spoczywał na 
jego barkach. Dźwigał on i dotychczas ten ciężar, ale nie czuł 
tego tak bardzo, — świat ów stał prosto, ale teraz się 
walił. Byli tacy, co nie wierzyli, iżby już koniec był wszy
stkiemu, i- mnieipali, . że można począć ab ovo. Zygmunt 

, Ghecy był patrjaręhą, duszą,; radą tych nieubłagańeów.
Dwór jego stał w górach Gomórskich w debrze, da

leko od drogi, ukryty za kupami ziemi z kopalni wyrzuco- 
. nej> osłonięty gęstwą jodeł niebotycznych, w miejscu, z któ
rego tyle prowadziło dziur i jam, do starych sztolni, że 
można było w nich całą ukryć brygadę. Tam więc dom 
jego był przytuliskiem wszelakiego rodzaju zbiegłych ludzi. 
Chociaż sąsiednią Dobszynę łabańcy zajmywali i dniem

i nocą w lasy podjazdy wysyłali, stary Ghecy zawsze zna
lazł sposoby i drogi do skomunikowania się z rozproszo
nymi kurucami. Na jego ręce nadchodziły instrukcje od 
bawiących za granicą przewódzców, i on komunikował je 
ukrytym w kraju po górach, debrach i lasach stronnikom 
księcia. W tem nikt zastąpićby go nie potrafił.

Gdyby się tylko tak bardzo nie bał jednej rzeczy — 
piorunu !

Tutaj powróciła b i e l i c a ,  co Liwoczę cesarskim 
wydała.

Jadąc Górnemi Węgrami mogła Julianna studjować 
ducha ludu w sposobie, jak ją  witano. Zrazu słyszała po 
wsiach uprzejme pozdrowienia; dalej szydzono z „pięknej 
pani". Jeszcze głębiej w górach mieszkają Słowacy, ale 
nie owi poczciwi Słowacy, „Indios fidełes" wyżyny węgier
skiej, którzy przed jadącem państwem kapelusz zdaleka 
zdejmują i szla mu pobożne „Pan Boh daj" — ale „Indios 
bravos“, owi Słowacy co to nie pozdrawiają, co to z pod 
szerokiej krysy kapelusza jaszczurczym wzrokiem na obcego 
poglądają, i za nic w świecie z tem by się nie zdradzili, 
że mowę mają. Jakoż i chaty swoje stawiają w ten sposób, 
że za ogródkiem i pod wijącemi się roślinami są zupełnie 
ukryte, drogę zaś, prowadzącą przez wieś, pozostawiają 
w takim stanie, że podróżnego złamanie osi nie minie.

Niemiłe uczucie ogarnia podróżnego, gdy się za nim 
taka wieś niesamowita zam knie; ale co dalej następuje, 
jes t jeszcze gorszem — wieś nawpół zburzona, którą pod
czas kampanii jakiś nieprzyjaciel albo przyjaciel spalił 
i splądrował. Tam mieszka samo żebractwo, które na ulicę 
wylęga, podróżnemu drogę zastępuje, wozu się czepia, i p ła
cząc , jęcząc , b łagając, g rożąc, klnąc o jałm użnę żebrze; 
czereda kobiet w łachmanach i dzieci wpół nagich biegnie

jeszcze milami za wozem jak głodne wilki , aby szeląg 
otrzymać.

Jeszcze głębiej w górach dostaje się podróżny do wsi 
całkowicie zburzonej, która już bardzo dawno spalona, 
z czasem zupełnie opustoszała. Zawalone chaty chwast 
obsiadł; z okien spalonej dzwonnicy zwisa z ie le ; z wiel
kiego piątrowego budynku stoją tylko nagie mury a przez 
okna niebo przeziera; na żórawiu studni wisi czaszka ludz
ka, cembryna kośćmi napełn iona; na środku ulicy leży wy
wrócona trum na kamienna — wozy wymijają ją  na prawo 
i lewo jak kępę. Z okien zakrystji wyglądają lis ię ta ; chmu
rami wrony i kruki krążą ponad osadą. Nawet nazwa wsi 
zatarła się. Gąszcz, poczynający się na środku w s i, roz
ściela się dalej w polu wzdłuż zabagnionego potoku a u 
stoku doliny tworzy gaj, którym snuje się udeptana z cie
mnozielonych żużli d ro g a , wskazująca blizkość hut żelaza.

Ta opuszczona od ludzi wieś była ostatnią miejsco
wością pomiędzy szerokim i dalekim światem a miejscem 
urodzenia Julianny.

Ojciec Julianny pochodził nie z tej linii Ghecych, co 
posiadała gniazdo rodowite G aram seg, od którego ród oał 
miano nosił. Tej linii przypadły tylko kopalnie Bbbszyli- 
skie. Inny Zygmunt Ghecy, krewny jego, służył był dawniej 
jako pułkownik Rakocem u, ale wczui powrócił do stronni
ctwa królewskiego; mimo to jednak dość często mu się 
zdarzało, że go brano za Zygmunta Ghecego z Dobszyny 
i zamiast niego w Preszburgu w turm ie osadzano, aż się 
ta niebezpieczna zamiana osoby wykryła. Pan Zygmunt 
tymczasem siedział sobie w swojej debrze t a k , że go wy
kurzyć niepodobna b y ło , chybaby po niego całą armię 
wyprawiono.

(C. d. n.)



s Panowie* artyści zgłosili: Mirecki Kazimierz
»kw. Kazimierz rozdający jałmużnę". Krzesz Józef 
"Przechwałki wojenne". Grocholski Stanisław „W 
kwiecie wieku".

Reprezentacja lwowska, donosi nam :
„Na propozycję tutejszej reprezentacji, na

tychmiastowego zamkuięcia wystawy nieustającej 
dyrekęja krakowska postanowiła jeszcze czas ja 
kiś utrzymywać wystawę nic-ustąjącą we Lwowie, 
ale obsyłać ją li tylko obrazami' artystów krajo
wych. Wobec nader malej ilości osób zwiedzają
cych wystawę obrazów, musiano już zawarty układ 
zerwać z artystami cudzoziemcami z obawy i to 
niepłonnej, że publiczność tutejsza ni® pokryje 
kosztów transportu sprowadzić się mającego prze
sławnego obrazu Munkaczego „Chrystus przed 
Piłatem ". — Z tych samych a smutnych bardzo 
względów, pożegnać się trzeba z myślą ^sprowa
dzenia projektów na pomuik Mickiewicza".

S ą d z im y ,  ż e  z a p a t r y w a n i a  t e  r e p r e z e n t a c j i

d a
40
się

są zanadto znowu p e s s y mi s t y c z u < = .  Publicz 
°ość istotnie obecnie zapomniała o wystawie; nie 
wątpimy jednak, że w marcu frekwencja znacznie 
wzrośnie, M gdyby do Lwowa nie sprowadzono 
Projektów na pomnik Mickiewicza, i obrazu Mnn- 
kaczego „Chrystus przed Piłatem" możnaby słu
szny żal żywić do reprezentacji Iwows iej Towarz.
sztuk pięknych.

to u m o ż e b n ić ,  publiczność musi podać
i nie wątpimy, stanie się to.

Aby 
dłoń pomocną

* Bal muzyczny, do którego niezwykłe czynią 
8ię p 'zygotowania, a mający się odbyć we wtorek, 
d 2. marca, bezwątpienia wypadnie nader świe
tnie, jak to jnż wnosić można z cyfry zamówio
nych biletów wstępu. Obowiązki komitetu balo
wego raczyły przyjąć na siebie panie: Abr-harao- 
wiczowa, Arklowa, AuJUstynowiczowa, Biesiadec- 
ka, hr. J .  Borkowska, lir. M. Borkowska, Budzy- 
nowska, Czarkowska, Dylewska, Festenburgowa, 
Frhnklowa, Głowacka, R. Jabłonowska, Janowi 
czowa, Kłosowska, Koliszerowa, Kosińska, Ridlo- 
wa, hr. Łączyńska, Małecka, Mikulowa, Markowa, 
Osiecińska, Roińska, hr. Russoeka, Sawicka, hr. 
Skarbkowa, Schenkowa, Stromeugerowa, ks. Turn 
Taxis, Tchorznicka, Tillowa, L. Wernerowa, M. 
Wolańska, Woleńska, Wrotnow>ka Marja, Ziem 
bicka.

Pozostałe jeszcze bilety na bal sprzedają się 
codziennie od godz. 5 —7 wieczorem w kancelarji 
Iow. muzycznego, zaś dnia 1. marca w kaDcelarji 
kasyna miejskiego od 11 rano do 6 popołudniu. 
W  dzień balu tj. 2. marca można nabywać bilety 
w' kasynie miejskiem od godz. 11 rano przez cały 
dzień a wieczorem przy kasie.

* Koncert W „Sokole". W niedzielę dnia 28. 
b. m. odbędzie się w sali Towarzystwa gimnasty
cznego koncert muzyki wojskowej 9. pułku, pod 
kierownictwem kapelmistrza p. Falla. Bogaty i 
piękny program składający się z utworów słyn
nych muzyków, zapewnia najliczniejszy udział pu
bliczności. Wstęp 30 et., bilet familijny na 4 
osoby 1 zł. Krzesła dla pań i osób wiekiem 
starszych. Początek o godz. w pół do piątej.

’ Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po 
litechnicznej donosi:

Dzień wczorajszy był pogodny przy czysteiu 
prawie niebie. W iatr zmieniał swój kierunek od 
N przez E do S. Średnia temperatnra dnia była
— 6,",, najwyższa -+- O,"., najniższa w nocv
— 10,° C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz 
w południe dnia 27. lutego: Przy wietrze
zaohoduio-południowym i średniej temperaturze 
dnia około — 3, C., niebo przeważnie zam 
glone, powietrze mgliste więcej jak miernie wil 
gotne, ępadti nie ma.

W pierwszej połowie marca spodziewać się 
można dni przeważnie pogodnych, opad niezna 
czny nastąpi prawdopodobnie w pierwszym tygo
dniu i ku końcowi drugiego, temperatura średnia 
pozostanie poniżej 0,°.

* Wiadomości policyjne z d. 26. lutego r. b.:
S k r a d z i o n o :  płaszcz męzki z bronzowego sn
kna, podszyty czerwonym barchanom, wart. 12  zł., 
biały koc w niebieskie paski, wart. 4 zł., worek 
koniczyny wagi 86 kila i 20 próżnych worków.

Z g u b i o n o  szal turecki, wart. 15 zł.
Z n a l e z i o n o  zastawniczą kartkę zakładu 

zast. i kred. z d. 30. października 1885 1. 20467, 
na złot.y pierścień za 4 zł. zastawiony, białą chust
kę z kolorowemi brzegami, znaczoną B., wczoraj 
w teatrze w parterze.

* Jutro w niedzielę d. 28. Intego: św. Roma
na op.; św. Pamfyłyja m. — W poniedziałek d. 
1. marca: św. Albina b.; św. Fteodora m.

— Kołomyja d. 26. lutego. Bal Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół", urządzony tu 20. b. m. 
ndał się bardzo dobrze Do pierwszego kadryla 
stanęło 56 par. Uwzględniając niskie ceny wstę
pu. dochód, jak na nasze stosunki był wcale zna
czny. bo wynosił 91 zł. 80 ct., i stanowi pierw
szy zaczątek funduszu na bulowę gmachu „Sokoła"
potrzebnego.

— Sokal. Wykaz datków na wygnańców z 
1886. Wna Julia Kownacka, jesz-

nadesłane 5 zł.,

P.m o  ;‘z' :z
próczDps^enicy uprawiają, ztąd bieda Rolnicy bo
wiem straciwszy sprzęt, nie są w stanie z dłu 
gów które przez cały rok na utrzymanie rob.ó 
byli’ zmuszeni, się uiścić. To tez tego roku mie
liśmy więcej bankructw aniżeli w wielu przeszłych 
atach. s z c z e g ó ln ie j  pomiędzy farmerami (rolnikami).

Dwa tygodnie temu mieliśmy powódź, a obe
cnie około 38 tysięcy akrów najlepszej ziemi za
s i a n e j  pszenicą w naszej dolinie stoi pod wodą. 
Strata ztąd wielka, gdyż tam, gdzie obecnie wo- 

stoi, zwykły sprzęt wynosi w przecięciu około 
50 bu szli na aker (30—42 cetnarów). Zanosi 

wszakże na lepsze.
— Baron Ernost Teschenberg, poseł nadzwy

czajny i pełnomocny minister, zakończył, jak do
niósł wczorajszy telegram, życie w 50. r. życia. 
Wstąp,ł on w r. 1861 do służby rządowej, w r. 
1867 został pod hr. Benstem sekretarzem w mi
nisterstwie spraw zagranicznych, w roku 1868 
radcą sekcyjnym, a w r. 1870, licząc lat 34, radcą 
ministerjalnym. Gdy hr. Andrassy objął tekę 
spraw zagranicznych, używał Teschenberga do 
najważniejszych misyj i prac, i wtedy to stanął 
on na czele biura prasowego ministerstwa spraw 
zagranicznych. W r. 1876 zamianowany został 
posłem nad „wyczajnym i pełnomocnym ministrem. 
Jako taki położył wielkie zasługi na konferencji 
berlińskiej i ozdobiony został w nagrodę krzyżem 
komandorskim orderu Leopolda. Pod br. Haymerle 
pornczono mu reorganizację policji państwowej. 
Prócz tego prowadził za wspomnionego, jak tera
źniejszego ministra Kalnokiego, referat niemie
cki. Baron Teschenberg był jedną z uajwybi- 
tniejszych sił w wydziale spraw zagranicznych, 
należał do pierwszych publicystów Austrji i w 
towarzystwie wiedeńskiem zajmował znaczące 
stanowisko.

— Tomasz Edison, słynny wynalazca araery 
kański, zwany „czarownikiem z Mealo - Parku", 
owdowiały od lat kilku, żeni się po raz wtóry d. 
24. b. m. Wiadomo, że jego pierwszą żoną była 
uboga dziewczyna, którą sobie wybrał między ro
botnicami swoich laboratorjów. Za to drugą obln 
bienicę pozyskał sobie w sferach milionerskich. 
Jest nią panna Mina Miller, córka bogatego fa 
brykanta. Po ślubie zamierza Edison odbyć z żo
ną swoją podróż po Europie.

— Plan kolei żelaznej miejskiej w Paryżu ma 
być gotów za dwa tygodnie, i niebawem rozpo
cznie się budowa tejże kolei, tak że podczas wy
stawy w r. 1885 stolica Francji posiadać będzie 
ten najszybszy, bądź cobądź, środek lokomocji. 
Budowa kolei z radością powitana będzie przez 
masy robotników, pozbawionych od tak dawna pra
cy wskutkn ogólnego przesilenia.

— Samobójstwo za pomocą papryki. Mieszka
niec Berładu (Rumunia), Stefan Juon, z powodu 
złego stanu interesów, postanowił odebrać sobie 
życie. Użył on w tym celu wielce oryginalnego 
środka. Ot", zamknął się w mieszkania i jadł 
przez dwie godziny sproszkowaną czerwoną pa 
prykę, popijając ;ą wódką. Dopiero po dwóch 
dniach rozbito drzwi od pomieszkania i niezwy
kłego samobójcę znaleziono w nieprzytomnym sta
nie. Natychmiastowa pomoc uratowała Juona, któ
ry od tej chwili zarzekł się, że papryki do ust 
nie weźmie. j

Teatr, literatura i u m y l i
— Teatr. Terroryzm teściowej - -  przedmiot 

co prawda nie nowy — posłużył tym razem p 
Abrahamowiczowi do napisania wesołego utwo- 
rn trzyaktowego pod napisem „Oddtyeie mi żo
nę. Bonifacy Wyknlski, pzfoęhcjc na pół wyga 
i t r a n t , to zięc pani baronowej A urelii, która 
rządzi nim, jego żoną Felieję i ich córką Hele- 
ną, a rządzi, bo dotąd nie wypłaciła jeszcze po
sagu Felicji, a przyobiecuje nadto dać posag He
lenie. Te dwa tedy poBagi in spe. sprawiają że

Wykulski wraz z całą swą rodzina ulega pani 
baronowej — bo niechże się ona zrazi, a moneta, 
któraby bardzo mu się zdała, przepadła.

Obecnie widzimy wszystkich u wód krajo
wych. P. Jędrzej Puciatkiewicz, docent uniwer 
sytetu, pozyskał serce panny Heleny; p. Wykuł 
ski zgadza się na ten związek, pani Felicja chce 
mieć Puciatkiewicza jako zięcia w rezerwie, a 
jedna tylko baronowa stawia energiczną opozy

— bo to człowiek nie z „towarzystwa", a

Już z tej pobieżnie naszkicowanej treści 
można poznać, źe p. Abrahamowicz w nowy 
swój utwór wlał sporą ilość humoru, stworzył 
mnóstwo komicznych sytuacyj, a na scenie pa
nuje ciągły ruch i życie. Są to zalety, którychby 
nie jeden autor mu pozazdrościł.

Utwór jednak p. Abrahamowicza ma i wady, 
a jako najgłówniejszą uważamy, że sam przed
miot jest zanadto rozdrobniony, że posiada za 
wiele fałdów i fałdzików, że wprowadzono za 
wiele figur epizodycznych — występuje bowiem 
19 osób, a rzecz cała snuje się w najlepszym 
razie tylko około sześciu. To też jest powodem, 
że dobrze narysowanych figur jest tylko cztery — 
innym autor nie mógł już poświęcić tyle starania, 
cbyba żeby był zrobił co najmniej pięć aktów, 
co znowu niemożliwe ze względu na sam przed
miot utworu. Wykulski, baronowa i profesor 
Puciatkiewicz są wybornie narysowani, niemniej 
stryjaszek profesora, pan Marceli, tylko że za
nadto wygląda na amerykańskiego stryjaszka.

Komedjopisarz siląc się na tworzenie no
wych charakterów i sytuacyj ma sposobność po- 
padnięcia w dwa b łędy: albo goniąc za orygi
nalnością zgubi się w nieprawdopodobieństwach 

zamiast komedji stworzy forsę — albo odtwo
rzy więcej znane, oklepane rzeczy. Pan Abra
hamowicz chciał się pilnie ustrzec jednego i 
drugiego — a nawiasowo można powiedzieć, że ma 
skłonność do pierwszego. Unikał tedy — i chcąc 
stworzyć komedję salonową, trzymał się na wo 
dzy. Udało mu się to jednak tylko w akcie 
pierwszym — w drugim i trzecim skłonność 
zwyciężyła jego starania — i ztąd powstał je 
den błąd główny — brak jednolitości.

Co do przedstawienia, to jakkolwiek nie szło 
ono zupełnie gładko, to jednak zaliczyć je 
trzeba do lepszych. Główna rola spoczywała w 
rękach p. Frenkla i nie pozostaje nam nic, jak 
tylko mu powinszować. Wykulski — jest nowym 
dowodem talentu i pracy tego wybornego arty
sty. Najdrobniejszy szczegół był doskonale opra
cowany — a całość wyszła z niezrównanym hu
morem i z właściwą p. Frenklowi artys.^ cz~? 
miarą. Podobne zdanie musimy wydać o beneh- 
sancie, p Lubiczu, który wywiązał się ze swe
go zadania bardzo dobrze. Profesor Puciatkiewicz 
— był znakomitym. Ze p. Zhoiński zrobił ze 
stryja więcej jak można, dodawać nie potrzebu
jemy. Nie mniej pp. Kwieciński, Ruszkowski i 
Walewski, chociaż mieli bardzo małe role, wy
sunęli się naprzód, a i pp. PiasBckiemu, Kaspro
wiczowi i Krykiewiczowi należy się chlubna 
wzmianka.

Role kobiece nie użyczały pola do popisu — 
to też prócz pani Aszpergerowej, która teściowę, 
baronową Amelię, oddała świetnie, i pąni Stacho
wicz, która była nader wdzięezną i miluebną 
Heleną, inne artystki, jak p p .  Cichocka, German, 
Gostyńska, Urbanowicz, Walewska i Borodziej 
mogły się tylko wywiązać ze swego zadania od
powiednio — i to rzeczywiście uczyniły.

W końcu nadmienić musimy, że autora i 
beneficjanta, publiczność, szczelnie teatr zapeł
niająca, darzyła oklaskami niemal ciągle. Panu 
Abrahamowiczowi ofiarowano prócz wieńców, sre
brne pióro na poduszce, a pana Lubicza obda
rzono kilku podarkami i mnóstwem kwiatów.

P. E d w a r d  Ł a b o w s k i  nadesłał do 
komitetu konkursowego imienia Bogusławskiego 
następującą odezwę: „Ponieważ przyznana mi
przez komitet nagroda nie byłą ob,ętą obowiązu- 
jącemi warunkami konkursu, przeto poprzestając 
na zaszczytnem dla ranie uznaniu, upraszam o 
przeznaczenie tej nagrody na zawiązek przyszłe 
go konkursu dramatyozuego." ,

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś dnia 27 
bm. po raz d ra g i; „ O d d a j c i e  ini ż o n ę ! " ,  kom. 
w 3 aktach Adolfa Abrahamowicza.

W niedzielę d. 28. bm. popołudniu: „ D o n n a  
J a  a ni  ta " ,  opera komiczna w 3 ak. Souppó’go 

Wieozorem po raz csw arty: P a n  T a d e 
u s z  czyli o s t a t n i  z a j a z d  ń a L i t w i e " ,  
obi az dramatyczny w pięciu aktach a ośmiu od- 

ach, przerobiony podług epopei Adama Mic- 
kiewicza przez Łucjana Kwiecińskiego.

W poniedziałek d. 1 . marca po raz trzeci 
O d d a j c i e  mi  ż o n ę ! "

Prus za luty
cze w ostatnich dniach stycznia

'  zł., razem przetopoprzednio wykazana suma 
103 zł.

— Stolicy nad modrym Dunajem zagraża znów 
zupełny brak wody. W całem mieście panuje 
wielka panika, tembardziej że pękła 20-calowa 
głó wna rura wodociągowa wMedling. Wysłano w tych 
dniach lokomobile pod Kaiserbrnnnen dla pompo
wania wody, płynącej akwaduktami z gór styryj
skich do Wiednia. W Hollenthal jednak machiny 
musiały zostać zatrzymane, albowiem pokazało się, 
iż mosty są zasłabe i mogą pod naciskiem loko- 
mobil runąć Przedsięwzięto tedy niezwłocznie 
roboty ku odpowiedniemu poparciu mostów, co za
wsze opóźni działanie machin o 24 ńo 4S 
Spragniony Wiedeń w sobotę Z ^ o f i J ^ T o -  
dziewać Się może kszego napływu wody Ubie 
fte j  nocy w górach spadł znów obfity śnieg

-  Osie u powozów dworskich są także nie
b y t  mocne i pewne, jak świadczy wypadek, któ- 
ry zdarzył się we czwartek d. 26. bm. Arcyksię- 
z“a Stefania jadąc do Piateru, była już w j eg.0 
Pobliża, gdy w tem pękła tylna oś powozu i gdy- 

y nie przytomność stangreta - powóz byłby rn- 
'Wstrzymano jednak zawczasu ekwipaż i na- 

•tfipozyni tronu pieszo się udała do Prateru, do- 
Przysłano po nią następnie inny powóz.

W i7a Próby połączenia telefonowego między 
kazał*1601 a Rernem, odbyte w tych dniac , wy- 
s ło w o V Û e  zadawalające rezultaty. Każde 
den ły8«ane było jaknajwyraźniej; jednocześnie 

*°w&no eapomocą tychże telefonicznych dru- 
•Prawfo Wznioc,|ienia prądu elektrycznego. Szmer, 
■tanie Pobocznemi liniami telefonowemi, zo- 
cyjuych 8nniety zapomocą aparatów antyinduk-

2 Kalifornii Stockim pod d. 5. b. in. pi-
d™ r JBBBy tu u naa w Kalifornii tego roku bar- 
ro lrn ° ^ ^ .e ’ brak zatrudnienia. Żeszlego

mieliśmy w dolinie naszej suszę, zboże wy*

cję    __
powtóre ma nieprzejednaną nienawiść do rodzi
ny Puciatkiewiezów, bo stryj docenta, stara ł się 
kiedyś o nią, a później zwinął chorągiewkę i 
wykreślił się z liczby kandydatów do ręki pani 
Aurelii.

Pan Jędrzej, choć docent uniwersytetu, to 
jednak jako z natury już bardzo trwożliwy, na
cierpiał się mnóstwo, nawalczył się sam z sobą 
eszcze więcej, ale wreszcie zachęcony przez 

pannę Helenę, zdobył się na odwagę, i... jej się 
oświadczył. Trudniejsza jednak byłaby sprawu 

rodzicami — do tego więc wezwał już swego 
stryja, p. Marcelego.

Pan Marceli przyjeżdża, przyrzeka w dniu
dla syna

Dział ekonomiczny.

Telegramy „Gazety Narodowej".
Berlin d. 27. lutego. Izba posłów sejmu pru

skiego odesłała do komisji przedłożenia rządowe 
o szczepieniu ospy dzieciom polskim przez leka
rzy niemieckich i o szkołach uzupełniających.

Berlin d. 27. lutego. Sekretarz ministerstwa 
spraw zagranicznych, Baggoroutb odjechał przed
wczoraj do Rzymu z misją specjalną do papieża.

Belgrad d. 27. lutego. (Donieś. Polit. Corr.) 
Garaszanin oświadczył posłowi tureckiemu, że 
Serbia nia może przyjąć propozycji tureckiej, al
bowiem ze strony serbskiej uczyniono już pro
pozycję, która odpowiada życzeniu mocarstw, 
ażeby pokój został corycblej zawarty. Sądzi też, 
że gdy Serbia propozycję swą zakomunikowała 
mocarstwom, ze względu właśnie na nie, nie mo
że akceptować zmian, dopóki mocarstwa zdania 
swego nie wypowiedzą.

Poseł francuski potwierdził odbiór noty 
okólnej i oświadczył, że Francja nie uczyniła 
żadnego zarzutu przeciwko propozycji serbskiej.

Belgrad d. 27. lutego. Posłowi tureckiemu, 
który wystąpił z reklamacjami, zwrócono uwagę 
na notę Garaszanina, zawierającą już i odpo
wiedź dla Porty

Ukaz królewski rozporządza nowe ugrupo
wanie gmin w okręgach: aleksinackim i jago 
dinskim na podstawie nowej ustawy gminnej.

Tworzenie nowych parków pociągowych dla 
armii zostało wstrzymanem.

Ateny d. 27. lutego. (Doniesienie „Ajencj 
Havasa.“) Rząd grecki będzie unikał troskliwie 
środków, któreby uchodzić mogły za prowokację 
mocarstWj zachowa jednakże stanowisko wycze
kujące, nie zapoznąjąc rad, udzielanych przez 
moearstwa.

Połączone floty mocarstw pozostaną w za
toce Suda prawdopodobnie aż do nadejścia osta
tnich instrukcyj, zanim wpłyną na wody gre
ckie

Bukareezt d. 27. lutego. (Doniesienie Polit. 
Corresp.) Na wczorajszem posiedzeniu popołudnio- 
wem przyjęto po dłuższej debacie kilka poprze
dnich, dotychczas nie zweryfikowanych protoko
łów, przyczem Mijatowić okazał się bardzo ule
głym dla życzeń turecko-bułgarskich.

Rzym d. 26. lutego. (Doniesienie Ajencji 
Hawasa.) Włochy zażądały formuły, dotyczącej 
przyjęcia ugody turecko-bułgarskiej, a zastrze
gającej ostateczną sankcję tejże po zebraniu się 
konferencji. Sądzą, że inicjatywa ta wyszła od 
rządu włoskiego w porozumieniu z Niemcami.

Marsylia d. 27. lutego. Jen. Courcy wylądo
wał tutaj.

Oecazevilla d. 27. lutego. W P&leyret wy
buchł strejk, został jednak zlokalizowany. Wiele
warsztatów podjęło robotę napowrót. Strejkujący 
żądają dymisji dla inżyniera Blazy.

Londyn d. 27. lutego. Izba gmin odrzuciła 
po dłuższej rozprawie wniosek Stnarta, dotyczą
cy reformy policji londyńskiej, ze względu, że 
musiałaby nastąpić równocześnie reforma admi
nistracji miejskiej, któraby reprezentantom pła
cących podatki w Londynie zapewniała bezpo
średnią kontrolę nad policją, przeciw czemu rząd 
wystąpił.

Londyn d. 26. lutego. Izba gmin przyjęła 
w pierwszem czytaniu bil, regulujący stosunki 
dzierżawców i drobnych właścicieli ziemskich w 
Szkocji.

Londyn d. 26. Intego. Według doniesień 
dziennikarskich, najwyższy trybunał, któremu 
przysługuje prawo interweniowali w procesach 
rozwodowych, postanowił pociągnąć przed swe fo
rum proces rozwodowy Crawforda (w który 
wmieszany jest b. minister Dilke; przyp. red.), 
w razie uznania niesłuszności pozwu.

Birmingham d. 27. lutego, W Smethwirk za
stanowiło robotę 3.000 robotników we fabrykach 
śrub Nettlefolda z powodu zniżenia płacy o 10, 
,rc. W rozruchach obrzucono dyrektora fabryki 

kamieniami i wiele okien wybito. Liczba strej- 
kujących wzrosła do 4.000 przez przyłączenie się 
robotników z innych fabryk. Strejkujący ruszyli 
w kierunku Birminghamu. Siły policji tutejszej 
zostały wzmocnione, ażeby zapobiedz wykrocze
niom.

4. (Migi za 100 zir. 
lndemnizacyjne galic. 6 prc. m. k. 104 50 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. I em.
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 
Pożyczka „ „ 1883 4 '/, pr.

5. Loty.
Miasta Krakowa . 

n Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

.  .  papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

105 50 
98 25 99 25 

102 75 104 —
92 25 93 25

17 - 19 -
24 - 26 -

6.83 5.93
6.87 5.97
9.96 10. 6

10.32 10.42
1.64 1.64
1.23'/, 1.257.

61.20 62.10

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń  dnia 26. lutego 1886 
godzina 1. minut 47. popołudniu.

Węg. akcje kr. 304.75 
Unionsbank 75.60 
Nordbahn 286.10 
Kolej AlftUd 190.— 
Kolej lw-czern. 234.75 
Wied. Commun. 125.26 

170 60 
117.25 
111.50 
119.60

Alpiny 32.90
Anglo-Austr. 117.60 
Kolej Kar. Lud. 205.10 
Kolej Połud 127.50 
Kolej p. Elżb. 267.30 
Węg Nordostb. 179.—
Węg. Tabak. 74.26 Elbetal.
Węg. cis. losy r. 124.75 LUnd. Bank
Zł. ren. węg. 4 j 0104.16 BaDk verein.
Boi, rubel pap. 1.24.60 Losy węgier.
Galic. indemn. 105.— Kredytowe —.—

Usposobienie: stałe.
Wiedeń dnia 27. lutego 1886 

gedzina 10 minut 35 przed południem 
Akcje kredyt 296.90 Anglo-anstr. 117.75
Kolej Kar Lud. 206.60 Kolej połudn. —.—
Uuionbank 76 30 Napoleondor 10.03
Rossyj. bank. 1.24'/, Usposobienie: ciche

Berlin dnia 26. Intego 1886. 
godzina 5 minut 35 po południu 

RoBsyjs. banku. 201.30 Akcje kredyt. 497.50
Lombardy 209.- Galicyjskie 82.10
Poż. wschód. 62.80 Anstr. bank. 161.66

POCI ĄGI  KOLEJOWE.
Ze Lwowa odchodzą: 

podfmg z e g a ra  lw o w sk ie g o :

Do Krakowa . . 
Do Podwołoozysk 
., (z Podzamoza) 
0 Czsrniowiso .

*10.48
10.27
10.66

4.05 
•  6.66

U . 6
—

8.

•  6.07
• 6.20

4A0 
18.35 
1. S 

18.20

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . . 9.27 •  6.36 11.88 7.50 _
Z Podwołoozysk *10.26 3.05 — 8.50 —
„ (na Podaamoce) •10.12 2.28 — 3.20 —

Z Czsrniowiso •10.06 3.36 — 3.30 —

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z psazt.) *9.111 1 10.571 6.12 — 10.46
Do Wiednia (z. prg.) 6.40| •6.65 1 1 3 9.80 8 . -
Do Prus „ 6.401 1 *6456 8.15 9.3o

Do Krakom przychodzą:

Ze Lwowa
Z Wladnia 
Z  Warszawy
Z Pm* . .

*6.48 2.33 ____
7.8® 9.46 _. —

9.4T 6J27
—•— 3.15

Gwiazdką zą oznaozone pociągi poepiaszne.
W obwódkaob czarnych l~~~l zą godziny nocne, t. j .  

od zAitaj wieczór do saństei rano.

Ostatnie ceny produktów zbożowych. Dnia 
27. lutego. Ceny podane za 100 kilo bez 
worka.

Lwów, pszenica 7*— do 8*50, żyt„ 5-— do 6*80, 
jęczmień 5*— do 7*—, owies 5-75—6*76, groch 6* 
do 9.50, wyka 5*30 do 7‘— , rzepak 9*— do 10*—, 
Inianka 8*50do9*50, koniczyna czerw. 40—61, ko
niczyna biała 42*—66, koniezyna szwedzka 43*76.

Tarnopol, pszenica 7*— do 8*30 , żyto 5*— 
do 5*35, jęczmień 6 80 do 6*—, owies 6*10do6’80, 
groch 6*— do 9*—, wyka 6*50 do 6*80, rzepak 

do 9-80, inianka 8*36 do 9-60, koniczyna 
czerw. 38*— do60-—, koniczyna biała — do 
koniczyna szwedzka —*—.

Podwołoczyska, pszenica 7.— — 8*30, żytoślubu podpisać akt na znaczną sumę um ayu a . . t . . ,
mającego się urodzić" z małżeństwa p a n a J ę - L ,  .  0 K a m ie ń 4 -7 5 d o 6-— owies 

drzeja /  panną Heleną -  ale domaga "się, ę ^ h e - d o l O - p o ,  wyka - - d o - ^ 5^

Przyjechali do Lwowa d. 27. lutego 1886.
Hotel ŻORŻA: W. hr. Walewski z Woły

nia, J . Jabłonowski z Zagwozdżca, K. Winnicki 
z Tnrady, M. Rudnicki z Ukrainy, H. Polko 
Żółkwi.

Hotel LANGA: A. Lollberger z Lyonn, J .  
Uleniecki z Wołodkowa.

Hotel EUROPEJSKI: O. HorodyBki z Roha
tyna, Bordolo z Żótkwl, W achter z Tarnopola, hr. 
Romer z Rohatyna, L. Wasserberger z Wiednia, 
J . Beckert z Wiednia.

Hotel FRANCUZKI: H. hr. Starzyński 
Łowczyc, W. Kownacki z Jaworowa, K. Moschite 
1 Tarnopola, W. Begg z Tarnopola, L. Stoaawski 
z Biłki królewskiej.

C. k. jeneralns Dyrekcje sustr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy
wałay od dnia L  paśdsieralka 1885.

Przyjazd do Lw om .
Pociąg osobowy: o godz. 1. minut 5 w nocy z Husia- 

tyua, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniom s Zwardonia, Chyrowa, Stryja, 
O godz. 4. min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa. 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
| Pociąg eoobowy: o godz. 1. min. 10 rano do Stryja. —

10 wieozór do
S*godz. 11. min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo
wa, Husiatyna. — O godzinie 7. min.
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisławowa.
Pociąg ooobowy: o godz. 8. min. !5  przed południem z 

Husiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar
donia, 8tryja. — O godz. 5. min. 37 po połud. z Hu- 
siatyna. O godz. 5. min. 51 po południu ze Zwar
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa : 

£

się zaraz. WykulscyS 1U U  U U U JŁ  o i y  *****------ . ¥

ale co powie pani baronowa Aurelia? Ona nigdy 
się nie zgodzi na ten związek. Pan Bonifacy 
każe tedy sobie głowę nacierać kolońską wodą— 
i... skutek istotnie zdumiewający.. dostaje pomysł. 
Telegram od ciotki, że chora, pragnie widzieć 
się z rodziną — trzeba jechać — bo może co 
zapisze. Oto wymówka, Odjeżdżają tedy wszyscy 

' ś do Wykulskich, gdzie ma się odbyć ślub 
  ultem — a panią teściowę zostawiają w

kąpielach, polecając    i _

na wies # , ,
za indultem — a panią teściowę _

doktorowi Febrowskiemu, by
jei nie wypuszczał ze swej opieki, na co dr. Fe
bro wski zgadza się z tem większą chęcią, że p. 
Wykulski daje mu dość grubą zaliczkę.

Mija dwa tygodnie; odbywa się ślub. Goście 
weselni wnoszą właśnie toasty, gdy wtem . . . 
zjeżdża pani baronowa. Bukiety w kąt, panna 
młoda ucieka by się przebrać, pana młodego 
zamykają, a pani baronowej inowią ze to...
stypa. . . .

Trzeci akt, to wołanie „Oddajcie mi zonę !
Państwo Wykulscy kryją przed baronową, że zo
stał zawarty związek małżeński między Heleną 
a profesorem; małżonkom każą się nie widywać, 
być cierpliwymi, czekać sposobności dogodnej dla 
wyjawienia baronowej tajemnicy. Czekają cier
pliwie — po 17 jednak dniach żona gwałtem się 
domaga, aby oddano jej męża, a mąż woła „Od
dajcie ini żonę". Wreszcie tajemnica odkryta — 
pani baronowa mdleje, ale zupełnie otrzeźwiła 
ją wiadomość, iż ów stryjaszek zapisał wspaniałą 
fortunę przyszłemu infantowi Puciatkiewiezów — 
a i p. Wykulski otrzeźwiał z niedołęztwa i wy
dobywa się 7. pod władzy pani teściowej, gdy 
mu ta wyznaje, że owe przyobiecane posagi Fe
licji i Heleny... nie istnieją.'

Finita la comedia.

zdecydowani- ^ : 50 d° 10. '- - '  ,lnia“k« 8- ~  do fbfid; k o i i c ? T k  
io? O n, n f o d v l 3 5 ~ d o 6 1  ~ i  koniczyna biała — — do —°  t- -r’ czyna szwedzka — •—.  —, kom-

Jaro8ław , pszenica 7-— do 8-60 *vtn 
5*— do 5*60, jęczmień 5*60 do 7-—, owies 6*75 do 
6 25, groch 6.— do 10*—, wyka 5*50 do 6*60, rzepak 
9*— do 10-30, Inianka 8*60 do 9*75, koniczy
na czerwona 40*— do 52*—, ,  koniczyna biała 
— do —*—, koniczyna szwedzka do — . 
wszystko za 100 kilo netto bez worka.

Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 5*__ do
10*— nominalnie.

Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów złr
23* — do 23*66.

Telegramy targowe. * dnia 26. lutego. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —.— z{_

do — zł., żyto — - do —. zł. Okowita
26.— do 25.26 zł.B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wio
snę 8.26 zł. do 8.27 zł.; rzepak na sierpień-
wrzesień 151.75 zł. do z ł-

W ro  c i a w: P s z e n i c a  ■ m. do . m.;
żyto — m. do — owieB m- do
— m.; rzepak —. - “ • do »Pirytus
—.— m. do —.— m.

B e r l i n .  Pszenica
154.25 m.; żyto —.— m 
rzepakowy —. — »•

P a r y ż :  Mąka za 
rzepakowy —. fr.; spiry ®B •— fr.

Nafta. Wiedeń 
loco 6.85, Hambnrg
sierpień-grudzień 7.20; Ą -tw erp ia  oa i a ty  18 :% . 
Nowy-York & •/.; Filadelfia 8 . /,

Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 
Stryju, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieozór do Stryja. Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 

wisoaór do ”  ■ *min. 50 do Husiatyna

W  teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 27. Intego 1886.

Po raz drugi;

Oddajcie mi żonę!
komedja w trzech aktach Adolfa Abrahamowicza.

m.;

żółta na kwiecień-maj 
. spirytus 37.25 m.; olej

169 kilo 47.— fr.; olej

zł. do —. zł.; _  Brema 
loco 7.20, na luty 7.20, na 

ua

Początek o godz. 7 mej wieoiór.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 27. lutego 1886.

1. Akcje za sztuką.
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 204 — 206 —

„ lwow.-ozern.-jass. 200 zŁ w. a. 283 76 237 —
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 281 — 286 —

.  kred. galic. 200 zł. w. a. 217 —
2. Listy zastawne ta 100 złr. 

bez kuponu bieżącego:
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 101 —

• • » 4 „ 92 76
,  .  > 5 „ okres. 101 —

4 91 —
Banku krajowego 4*/,7. V  a .” 93 25
Banku hyp. galic. 6 .  102 25

n n ■ 5 ■ u - 40
n n 5 wyl. z 10 pr. prmlOO 40 101 40 

3. Listy dłutem za 100 złr.
G. Z. kr. wł. (d. 6 pr.) 3 pr. w l ik w . 54 —

'  "  “  * ~  61 -

102 -  

94 -  
102 —  

92 — 
94 26 

108 25 
99 40

r h .

Bubtyka a g a d e s l a a o *  ni* p s s k s ls l  od Bodskoji 
M  tsdas) s tp s w ls t ł l s ln s td  ua sio  alu prsjJusąJ*.

( N  a d e s ł a n e . )
W  dzięczna za pamięć, przesyłam pana Sma- 

lawskiemu i całemu grona towarzyszy broni 
brata mego z kampanii węgierskiej najserdeczniej
sze podziękowanie za przesłany mi telegram z po
wodu jego zgonn, pełen współczucia wyrazów. 

Ołpiny 26. lutego 1886.
Karclowa Rogowska.

Wypłacamy
praed termlaeaa p ta tile syw  

wylesewaus
4*/* U s t ) nstew . Tow. krod. u słr.
*•/, I/Iatjr sastaw. Tow. krod. „

Listy ssstow. Bonka Wpot. ,
S*/, L la ty  u s t  banka kip. prem. „
4% Llaty salt banko kipoteoa. „
Obligacje lademusiiacyjoe ,

& o k a l  i  L i i l i e n
Dem  baak ew y  1

100. -
100.15
100.10
1 1 0 .1 0
10080
105.—

3 |

kam tar wymiany,
we L W O W I E .  8066 b

Zleoaala n prowincji nskntoeaniamy boswloemlo 
bea doliczania prowizji.

Franciszka Jozefa W a d a  g o r i k a ,  wyśmienity 
środek rozwalniająey wody 

mineralne). Budapeszt 1885: 
tueoai aa postęp, wywiz, konkurencję. Do nabycia 

nsaędsin Zastępstwo przez J. Salomona, Tarnów. Dyrek
cja w BndapeBzcle. 2021



Rządców i ekonomów
z kaucją do samoistnego zarzadu dóbr po
szukuje Kantor Józeia Mittig 
Jagiellońska 12 we Lwowie.
2036 1—2 _____________

Od 15. kwietnia r. b. jest do naję
cia obszerny 2034 1—3

L O K A L
w parterze składający się z pięciu pokoji 
kuchni i piwnicy prasy ulicy Or

miańskiej 1. 16.
Bliższa wiadomość w sklepie p. Bolesława 

Mikulińskiego plac Halicki 1. 12.

Małżeństwo
w sile wieku bezdzietni życzą sobie do
stać zajęcie. A to żona jako lektorka  
albo bona, zająć się może także klu- 
czami? nabiałem lub bielizną. M ąż może 
pełnie obowiązek marszałka, leśniczego,1 
ekonoma, dozorcy gorzelni, albo wypłatą 
robotników, za bardzo umiarkowaną cenę. 
Na zapewnienie mogą złożyć 1000 złr. 
lub więcej. Oferty pod"E. K. wKorolówee 
(koło Borszczowa). 2033 1—2

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych.

J. DĄBROWSKI
J .

PRZEDTEM

D Ą B R O W S K I  & Ł  W E i G E L
we Lwowie, przy ulicy Balickiej pod l. 17,

(.DAW NIEJ W . P E N T H E B ’ )
prócz ZEGARKÓW 1 ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk

otrzym a! wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy
Szczególnie "wraca się uwagę na 1904 1 ?

Z ŁO TE Z E G A R K I fa b ry k i g e n e w sk ie j 
L. W. GO STKO W SKIEGO, jakoteż

w y p r a w y  w e s e l n e  ze srebra, na 6 i 12 osób 
w szkatułkach.

Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak  najrychlej.

Cierpiących na płuca, piersi, szyję
i  na suchoty 1 na astmę zwraca się nwagę na wypróbowaną przez 
lekarzy i tysiącami świadectw stwierdzoną skuteczność przezemnie w środko
wej Rosji odkrytej rośliny medycz-ej i podług mego imienia „HOMERIANA" 
nazwaną. Broszurę omawiającą jej użycie przesyła się bez kosztów franco. 
Pakiet ziółek Homenany o 60 gramów, wystarczający na dwa dni kosztuje 
70 et. i w dowód prawdziwości opatrzony jest podpisem mego nazwiska. Pani 
Homero. Ostrzegam przed kupnem polecanej przez inne firmy sfałszowanych 
ziółek Homeriany. PAW EŁ HOMERO w TBYEŚCIE (Austrja), wynalazca 
i przyrządziciel jedynie prawdziwej rośliny Homeriany.

Skład we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod Srebrnym Orłem
1267 3 -2 0

Jedyny 
na całą Galicję maszyn grających,

Państwo Zassów pod Czarną
przesyła za zaliczką

ii i nasienie
Jednoroczną sosninę po 80 ct., dwu

letnie świerki zł. 1.50, akacje zł. 2.50, 
olszynę 3 zł. za 1000 sztuk. Wyborne na
sienie sosny zł. 1.30, świerka 67 ct. za 
I funt, oraz sprzedaje na miejscu piękny 
z a r y  b e k  K arpi królewskich po 
1 zł. 50 ct. za kopę. 2019 1—?

Pszenica.
P ilny ąjent. osiadły w LIPSKU 

objeżdżający zachodnią część Saksonii, 
regularnie, poszukuje zastępstwa ga
licyjskiego. Łaskawe oferty pod P. 
R. 618 do H a a s e n s t e i n  & V o g i e r  
w Lipsku. 1020 1—1

Wtórem i  makiem  ochroniona od naśladowania.
G. k. uprz. koncesjonowana

K l o z e t o w y  papier
15 ct. Schottwiener-Papier- 

Fabrik we WIEDNIU, 
VII. K a i s e r s t r a s s e  76.

1467 1 - ?

S u k n a ,
prawdziwe m a t e r j e berneńskie w 
resztkach, także ze sztuki kraja
ne, od 1 zł. za metr i wyżej w wiel. 
kim wyborze. Przyjittflją się tedy za
mówienia po dowolnych cenach i 
dowolnej miary i załatwiają się naj
troskliwiej za pobraniem. Coby się 
nie podobało będzie zamienione na 
odpowiednią resztkę.

Wzorki do wyboru wysyłają się 
franco, panowie zaś krawcy, którzy 
życzą sobie Mieć obficie sortowane 
książhi próbek, ntrayarajff— je -  bez 
franco. 1181 1—?

Tuch Fabriks-Niederlage 
„Zum weissen Lamm“ w Bernie.

J Z  balowe
n a

starszych P a 7 ® ? e g ^ f ’ ? * « P e c z iS lo “ f  
d® s u k i e n  Ju  ,  owe i wizytowe i . A  i

ce« a c h .  P o le c a m  p o  u m i a r k o w f a b ° ty

ś l u b n e ,
młodych

3-527 3 - WB» y c h,   -  - - -

J u l j u s z a  S c h a u m  a n n a
Dotąd nie przewyższona w swej skuteczności, działającej na łatwe rozpusz

czenie (szczególnie) trudnych do przetrawienia potraw, na strawienie i przeczysz
czenie krwi, na odżywienie i wzmocnienie organizmu. Przy dwurazowem użyciu 
dziennem przez dłuższy czas, działa jako środek dyetyczny w wielu i uporczywych 
słabościach, jako to : na słabe trawienie, przeciw zgadze, wzdęciu wnętrzności, os
pałości kiszek, osłabieniu członków, cierpieniom hemoroidalnym wszelkiego rodzaju, 
zołzom, wólu, bladaezee, żółtaczce, chronicznym wyrzutom naskórnym, perjodyczne- 
mu bolu głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmieniu, zakorzenionemu gośćcowi i tu- 
berkułom. Podczas picia wody mineralnej, oddaje ta sól dobre usługi zażywając 
prżed lub po kuracji. 1852 4—?

Do nabycia u fabrykanta i właściciela landszaftowej apteki w Stockerau, tu
dzież w następujących składach: we Lwowie : u Z. Ruckera, J. Beisera i P. Miko- 
laseha ant.; w Brzeżauach Bron. Dembiński apt.; w Drohobyczu L. Dobrzynieeki, 
apt., w Krakowie Emil Stockmar apt., Ant. Dylski apt., Wik. Redyk apt.; w Prze
myślu J. Maszewski apt.; w Podwołoczyskach Gustaw Morawetz kupiec; w Rzeszo
wie J. Schaiter & Comp. drogista; w Stanisławowie A Beile i Jan Macura apt.; 
w Stryju Leon Gartner a p t; w Tarnopolu F. Jamrógiewiez i Herm. Kahane apt.; 
w Samborze A. Aleksiewicz apt.; w Przemyślanach Em. Baranowski apt., w Żywcu 
Alfred Blumenthal apt., dalej we wszystkich aptekach austr. węg. monarchii.

Cena pudełka 75 ct. Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem.

O. k. wyłącznie uprzyw.*  u  r  t t a  i .
g "2 B ,s

*■*3 o S* ^  ®

Materje na ubrania damskie i męzkie,
tylko z  trw ałej I dobrej wełny owemej, dla irodnlego metcaymny, 3 m etry 10 eentm . na 
ubranie z dobrej wełny owcaej ca 4 *ł 06 ct , na ubranie z lepazej wełny 8 *ł. na u - 
b ran ie  z doskonałej wełny 10 z ł , na ubranie z zupełnie doskonałej w ełny 12 z ł 40 ct, 

Pledy do podróży sztuka po 4. 5 8 i 12 z łr  W ykwintne m aterje na ubrania, na 
spodnie zarzu tk i pantalony, m aterje na paltoty 1 na płaszcze na deszcz, tyfel. gunia, 
sukna komisowe, kam gam y, szewioty, trykoty , snkna  damskie i bilardow e, perw ian. 
doskin poleca

założony J A U  S T I K A B O F S K Y ,  -  1866 -
skład fabryczny w Bernie. 1191 1 24

Próbki franco. Próbki d la pp krawców bez franco W ysyłki za pobraniem za 
10 z ł. franco. Utrzymuję s ta ły  sk ład  na przeszło  150 000 z ł. i rozumie się  samo przez 
się, ze w mym wielkim handlu światowym zostaje mi wiele resztek  d ttgośc i 1 do 5 m etr., 
m u z ę  zatem te  resztk i zbywać po zniżonych cenach wyrobu. Hróbek z tych re sztek  nie 
mof t  » aU>07rie.m * tychże nieby się  nie zostało natom iast resztk i gdyby sie nie
podobały będą wymienione lub pieniądze zwrocone, (Zauważam  że inne firmy wymieniają 
resztk i na gorsze, ale n ie zwracają pieniędzy. “

 ̂ W skutek naśladowania przez firmy^ nie mogące nie ddstarczyć i wątpliwe czuje się 
byc spowodowanym, zaprzestać inserowac i proszę moja rzete lną firmę zapam iętać 'a  w 
raz ie  potrzeby zaszczycić mię zamówieniami, kt. re  z cał^ uwaga załatw ię.

Korespondencje przyjmuję i załatw iam  w jrsykach  niemieckim, węgier
skim , czeskim, polskim , fran o u k im  I włoskim .

J a n  I h n a t o w i c z
poleca

najprzedniejsze perfumy, wody toaletowe,
odszczególnioue 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

mianowicie:
P p r f l l T n v  • jaśminowa, fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, 

J  '  Ylang-Ylang, Opoponai, Jockey Club, heliotropowa, Ess 
Bouąuet, piżmowa, Millefleurs, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 ct., 1 zł. 1.50 itd.
Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 zł.
W n f i f l  I w n w a l r a  powszechnie uznana i posznkiwana dla swe- 

" O U B Ł ó ,  g0 przyjemnego, orzeźwiającego i długotrwa
łego zapachu, do skraplania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 et., większy 1 zł. 50 ct.
W n H a  W a r f l i / i ł W H l r a  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 

’ " u u “  W dilSZ łdiW SJŁ dij kwiatowym zapachem. Flakonik mniej
szy 95 ct., większy 1 zł. 80 ct.
W W ł f l  l o w a n r l n u r u  podwójna i woda lewandowo - am- 

G U di 1C W OiLIU.U W <A krowa, są powszechnie używane do roz
pylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20.
W r u - i t r  l r r v l r v ń a l r , w kilku odmianach i gatunkach, przednie i 
t t  U U y  K U JU L L oK ltJ najprzedniejsze. Flakoniki po ct. 15, 20, 25, 

ct. 40, 50, 80, 1 złr., 1.50.

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych: ul. Koperni
ka 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCAOH Rynek 1. 2, — 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.
1855 1—?

MARK.

CHAMPAGNE
A Y A L A  & C O .
Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F. W. 

K rólikow skiego we Lwowie. 1182 25—100

LIPPMANNA
HlA R L S B A D Z K I E

PROSZKI BURZĄCE
z apteki Lippmanna w Karlsbadzie.

Przyrządzone ze w szystkich części składowych wód mi
-*-  ....................... * • s k ie pierwiastki

ą w medycynie na

( Vade mecum \  Użycie przyjemne, 
dla cierpiących na 1 

żołądek. /

neralnych k‘arlsbadzkich; zawierają w szystkie pierw iastki kościelne fabryki Estey 
lecznicze tychże wód, dlategoteż t  slngujs 
najszczególniejszą nwagę.

Podnieca ą apetyt.

Przyspieszają trawienie Skutek pewny

N l e z i ównaiiy środek ^rzeczyszezająey,
działa prędko i pewnie a z powodu 

swego składu, przyjemnego u tycia  i taniości, mogą zastąpić w szystk ie 
wody słono-alkaiiczne, m ineralne i gorżkie.

Zdrow e dlatego o rzeźw iające
przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeczyszezającemi, pigułkami i t. p.

zasługują na uwzględnienie.
Zalecone przez lekarzy w cierpieniach żołądka, trzewiów brzusznych, wątroby,

nerek i pęcherza.
Jako wyśmienity i przez publiczność bardzo poszukiwany

:T. d>
T o A S.lii

s ! | i | - = j  i |
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Główny SKŁAD c. k. uprz. P n r l -  
t a s  u jedynego fabrykanta i właściciela 
przywileju 1938 5—12
OTTO F B A IZ  we Wiedniu,

V II .  M ariahilftrstrasse Nr. 38.
Składy we LWOWIE w apt. Zygm. 

R u c k e r a ,  Piotra Mikolascha; w KRA
KOWIE : Konst. Wiśniewski apt pod św. 
Florjanetn, F . Stockmar apt., w TARNO
POLU: w apt. Fr. Jamrogiewicza, Herma
na Kahane apt., w STRYJU: w apt. J, 
Zgórski, w PRZEMYŚLU: J. Maszewski 
apt. w KOŁOMYjI E. Stenzel apt., w 
JAROSŁAWIU J. L. Wisłocki apt.

. ®'Jltidi! Jidrctjttorjrtjlaflc alialttn 
Sie 'oi«timtici'idjlojicncul5oiiuetl(Si:attl.aiorto2()'li;. .Oi-niTal-

A n z e l s e r “ , B c r l i»  M V. 6 1 .  Sriir ®omnt hti.
1152 1 - ?

B .  E .  H . o r t i n g ’
we Wiedniu, n, Dresdenerstrasse,

Fiknh urządzeń do cBitrauip opalania i wentylacji,
Fabryka motorów gazowych,

F i i j e : w Hanowerz , Berlinie, Paryżu, Londynie, Ma^szestrze, Medyolanic, Bar- I 
celo nie, Petersburgu, Sztokholmie, — polecają :

urządzenia do centralnego opalania m ieszkań, binr i  fabryk 
według każdego systemu, z pośrednicm opalaniem, -/.a pomocą pary oie-1 
płą i wrzącą wodą, oprócz tego urządzenia do osuszauia każdego rodzaju towarów. I 
Do tego używamy zawsze naszych patentowanyoh żebrowych ciał do ogrzewania 

ukożnemi ż bram i; te wzdają wdzięczną i tanią płaszcyznę ogrzewalną i dogo
dne do ustawienia.

Do ustawienia w nyszach o.ien mamy szczególnej konstrukcji patentowane I 
ciała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządzone Kaloryfery wymagają najszczu 
plejszego miejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagają I 
najskromniej izej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskiem rusztowem, I 
nie mają prawie horyzontalnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyłu.

Prospekty i kosztorysy gratis i frauco, możemy również wykazać się kilku
set referenojamii Dalej bndujemy :

motory gazowe, systemu K 5rtine-Lieckfeld, jedno cylindro
wy, stojący motor, każdemu inuemu systemowi co najmniej rówuy.

Najtańsza cena, najmniejsze zużycie oleju, i cich/ chód bez popychaozy, 
zatem bez wszelkiej leperacji 3 latach około 600 sztuk ustewiono z najlepszymi 
skutkiem. 1005 3 -5 2

środek domowy
z wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabie
niu żołądka, przeciw Kurczom żołądka, mdłościom, zgadze, zaflegmieniu, odbijaniu 
się i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrenę; wreszcie jako 
wyśmienity środek przeczyszczający w uporczywem zatwardzeniu. — Przeciw 

otyłościom niezawodny środek.
M t .  Z w r a c a m y  n w a g ę ,  że każdy pojedyńezy proszek nosi znaczek proto

kołowany i nazwę „Lippmann.*
Otrzymać można w następujących aptekach w Galicji: w BIAŁEJ u p. Ke- 
lera apt., w BRODACH u p. Redera apt w DROHOBYCZU u p. Aichmiillera apt., 
w KOŁOMYI u p. Sztenzla apt., w KRAKOWIE u pp. Sobierajskiego, Stockmara 
i Wiszniewskiego apt., we LWOWIE n pp. Beisera i Ruckera apt., w TARNO- 
—  T f  ■ ” ‘ RNOW™

Piania i organów,
jakoteż koncesjonowana

Szkoła muzyczna
LUDWIKA MARKA

w  r y n k u  1. 9 .  I. piętro.
Nauka gry na fortepianie w HI. oddziałach 

najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego 
Do s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany 
lOletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza.

#  O  Sprzedać na raty m iesięcznie od 15 
Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie 

 ------ *  Co.

i 8 klasach,
kompozycji

od początków dc 
i historji muzyki. 

Mignon, które pud

z ł r .  f  §
organy pokojowe i 

1850 9 - '

[ M Ś m E S M R A U D E L ]
►j Z C Z Y S T Ą  SM OŁ^. N O R W E G S K Ą  5

Działające przez wdychanie i spo kłanianie w chorobach kanałów  ̂
oddechowych : krtani, płuc, piersi.

PRZECIW

Nieiytom, Kaszlowi nerwowemu,
Zapaleniu opłucnej, Cierpieniom krtani,

CHrypoe, Katarom, Astmie, i t. p.

Ł  Wszyscy Ukarze zalecają używanie P A S T Y L E K  G Ć R A U D E L ’A , k  
voteniaia uiuwanie irocłków przygotowywanych ze rmoŁa w formachZt^  a potępiają używanie 

£ nierozpuszczalnych, zmuszających do 
U kapsułki, pigułki i perełki smołowe,

i

POLU u p. Jamrogiewicza apt., w TARNOWIE u p. Chodackiego apt., w CZER- 
NIOWCACH u p. AItha i Krzyżanowskiego apt., jakoteż we wszystkich aptekach 
monarchii augtryjaoko węgierskiej. 1911 15—?

Fortepiany i pianina na raty

D r .  K ie s o w a
s ł a w n a  i zawsze s k u t k uj ą c  a

ingdbntska
esencja życia,

doniosły środek domo
wy przeciw cierpieniom 
żołądka i innym złego 
pochodzącym uciążli
wościom, jako to: prze
ciw bolu głowy, brako
wi apetytn, omdleniu,

  złemu trawieniu, za-
Ots. Ity. Sctatauita. twardzeniu , zgadze,
kurczowi żołądka, odbiianiu, hypo- 
kondiii, hemorojdom. Najlepszy wó
dek prezerwatywny przeciw wszelkim 
chorobom febrycznym, dyaentarji, przy
padłościom cholerycznym. Prawdziwa 
wtedy, jeżeli irłń powyższy znak ochron 
ny ; en detail we wszystkich większych 
aptekach; hurtownie we wszystkich 
znaczniejszych drogeriach i u firmy

J. ,G KIESÓW w AUGSBURGU
(Bawarja.)

• e r -  m i #*-20

Alfred Rassł
handel n asion

w OPAWIE
poleca swoj obfity skł&d, wszystkich rol

niczych i lasowych
n a s i o n

oryg. jakości z 1885 z gwarancją za siłę 
kiełkowania i prawdziwość, dalej wszystkie

sztuczne pognoje.
Szląski Miałki mołty pognłf ze szkła, gi- 
psii, kośel,1 nadfoefat, pognój kaR i amo-j 

niakowy, pod gwarancją analizy. 
Cenniki' próbki i spebialne oferty grati?|J 

i franco. 2009 1—fi

SA N T A L  de WIIDY
Essencya i  cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, nąjzu

pełniej czysta, w kapsułkach zawarta je s t znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kapoku i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wazelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie nąjdoleg-

ii«o żołądkaliwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudząjąc żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

S k ł a d  w  P a k t ż u ,  8 ,  u l ic a  V i v i k n n k  i  w  o ł ó w n y c e  a f t i k a c h

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera.

od 300 do 700 zł. — Sławne harm onia amerykańskie od 140 do 1500 zł. 
C y t r y .  — Używane instrumenta od 100 złr. wyżej. W ypożyczenie 
2 do 12 złr. miesięcz. — Używane instr. kupuję lub przyjmuję w zamian. — 
Ceny fabryczne. —- Wszystkie zamówienia podług katalogów fabrycz
nych załatwiam  wprost z fabryk i  sam opłacani trans
port. A. S i d o r o w ł c z  w Kołomyi.

Potrzebując fortepianu, udałem się z zaufaniem do pana Sidorowieza, 
aby mi według swego własnego sądu i rozumienia sprowadził dobry instru
ment. Ufność mnie nie zawiodła, gdyż p. Sidorowicz dostarczył mi b a r d z o  
d o b r y  i ś l i c z n y  f o r t e p i a n  i tak tanio, że w samej fabryce musiał
bym znacznie drożej zapłacić, o czem mię cennik fabryczny przekonał. Nadto 
p. Sid. sam opłacił transport do Tarnopola. Poczuwając się do wdzięczności 
polecam wszystkim ajencję i skład fortepianów p. Sidorowieza 
w Kołomyi. Dr. R i t t i g s t e i n  w Tarnopolu.

W APTECE J. SIDOROWICZA w KOŁOMYI: 
K n i t n n a l r i  n i ń l k a  które leczą nawet zastarzałe katary, ka-
M a r p a C K i e  Z 1 0 l K a , szelj c h r y p k ę ,  duszność, ból w pier
siach itd. Pakiet 25 ct.

Wyjątek z licznych świadectw: Do Wgo p. Sidorowieza w Kołomyi. 
Karpackie ziółka są tak skuteczne na uporczywy kaszel i zaflegmienie, że 
tylko one wybornie mi działają, a mam już 87 lat. Proszę znowu o przysła
nie 4 pakietów. F r a n c .  L o n g c h a m p s ,

c. k. pens. komisarz w Nedgyes (Siedmiogród.)

Wyborna Herbata chińsko-rosyjska (pół kilo zł. od 2.60 do zł. 6) 
od dostawcy dla dworu cesarskiego.
Koniak w but. po ct. 65, 90 i t. d. do zł. 6.20 ) prawdziwe, wprost z 
Malaga „ „ „ 85, do złr. 1.50 ) miejsca pod gwarancją
W ina francuskie po zł. 2.50, 2.70 i 3 ) sprowadzane.
Najlepsza Farba d,o podłogi. — Prawdziwy Ocet winny. — Włoska 
Oliwa. — Benignina niszczy bez śladu p i e g i  i p l a m y  na twarzy 
60 ct. — Bardzo skuteczny Balsam na odmrożenie 40 ct. — Fcaillant 
na o d g n i o t k i ,  niezawodny 45 ct.—Odontalgiane przeciw c h o r o b o m  
z ę b ó w  i d z i ą s e ł  48 ct. — W ody m ineralne wprost ze źródeł. — 
Prasyrasędy chirurgiczne, bandaże, termometry, wstrzykawki, ręka
wice angielskie do nacierania etc. Dajtaniej. 1859 9—?

f J o c n i n  *  S e c t
komandytowego Towarzystwa amsterdamskiej fabryki 

likierów  w.Mifdiing pod W iedniem.
Dystylujemy wyborowy ten likier z rośliny koka, któ

rej zadziwiające przymioty dopiero w najnowszym czasio 
uznana i od tego czasu przez wszystkie medyczne powagi 
zachwailane bywają. Według badan umiejętnych następuje 
po spożyciu koka nagłe wypogodzenie się i lekkość umy
sł*, czuje Się przybytek zapanowania nad sobą, czuje się 
żywotniejszym i do pracy zdolniejszym. Można sprawować 
długotrwałe, nieustanne duchowne lub muszkułowe prace 
bez naruszenia trawienia żołądka, a każdy rodzaj osłabić 
nia usuwa się przy dłuższem tejże zażywaniu.

Sprzedają we LWOW IE: F. Gross, F. W. Króli
kowski, A. Mańkowski, O. T. Winkler, J. Ważny; w 
T a r n o p o l u :  A. Ciążkowski, w K o ł o m y i :  St. Roma
nowie?, Wiktor Skrzyński, w S t r y j u :  Lechicki i Kostur- 
kiewicz, w D r o h o b y c z u :  Teofil Jabłoński, w S a m 
b o r z e :  Bukietyński i Sp., w P r z e m y ś l u :  Kai ul 
Sehabenbeck, N arolnaja torhowla, w K r a k o w i e :  J. F. 
Fischer, Antoni Hawełka, Jan Janiga, M. Jawornicki, w 
T a r n o w i e :  Tadiusz Scharf, w R z e s z o w i e :  E. G. 
Neugebauer, w J a r o s ł a w i u :  Józef Krasicki, w B o- 
c h n i :  J. Michnik
i w znaczniejszych handlach korzennych i delikatesów 
cukierniach, kawiarniach monarchii. Gdzieby nie było, 
także pocztą (przy zamówienin 3 oryg. butelek franco 
opakowanie i porto.)   1262 8 —36

A p tek ,? . J .  W i  i S « r « w i c 2 »  w  k o L n a iy ! .

fabryka maszyt 
w Sanoku

wyrabia jako specjalność

pfzyraądy wiert aieze kanadyjskie
oraz maszyay i aparaty dla destylarni nafty, gorzelń, 
browarów i tartaków parowych itd. 2025 1—24

WADY I NIEDOGODNOŚCI
(S Cukierków,
j*  Kapm tek mołowyćh i Up .
M 1* — Kanał pokarmowy, przez 
TjjJ który przechodzą cukierki, kap- 

sulki i perełki smołowe twarde 
H i  nierozpuszczalne w  ustach,
J  dostają się do żołądka jako po- 
-^ikarra, a najmniejsza cząstka 

9  smoły nie wchodzi do kanałów 
oddechowych, a  co w łaśnie było 

9  ich przeznaczeniom.
9  2. — Krańcowy otwór kanak*
^  pokarmowego, p r z e z  
9  który przedostają się 

do żołądka cukierki,
£  kapsułki i perełki 
9  smołowe, obciążając 
^  go substaneyami ga
ni laretowatymi i ocu- 
!*, krowanymi : gum ą,
Ml glukozą i t. p ., spro- 
Mlwadzają utratę zpea 
^  y tu , c h o r o b y  żo- 
w ądkowe, dolegliwości 
3 gastryczne  i  t. p.
M  3. — Kiszka, w której 
9  rozwijają się w dal- 

szym ciągu przypa- 
m  dłości spowodowane 
5  przez cukierk i, kap*
^  sułki i perełki smo- 
U  lowe w  wysokim stopniu n iestraw ne, 

sprowadzają nareszcie ciężkie choroby :

f  Zapalenie kiszek, owrzodzenie, zatwardzenie 
albo uporczywe rozwolnienie, i t. p ., a to z 
powodu substancyi narkotycznych w ich 

B  skład wchodzących, to je s t : opium, soli 
z opium , morfiny, kodeiny, a których 

41 używanie stanowczo potępionem zostało 
9  przez wszystkich lekarzy jako  szkodliwe

niebezpieczne.

ze smolą w formach ^  
ich połykania, jako to : cukierki 

To aamo odnosi się do Syropów i t. p . w

- J
Io. ^

(Wreszcie aby to dobrze zrozumieć, wypada zwrócić, uwagę 
na wyjaśnienie znajdujące się obok figury anatomicznej poniżej zamieszczonej.)

I

ZALETY
Pastylek smołowych

działających fta. ^
Ą. — Kanały oddechowe, przez p8̂  

które wyziewy ochronne i le- P  
eznicze smoły wytworzone w 
czasie ssania Pastylek G órau-Ł  
dcl’a, koniecznie są wciągniom m  
i pochłonięte za pomocą oddy- ^  
chania, eznim się do płiic dos-Hk 
U ną. P

B. — Ma Komórki i  pęcherzyki Jjl 
płucowe, do których wyziewy®  
«noły wytworzone z Pastylek

GómudePa wchodzą "w 
»a każdem wciągnie- ffl 
niem powietrza, zgę-B  
szczają się naturalnie 
i wywierają na ni': 
natychmiast ich dzia
łanie dobroczynne. ^1 

Na mocy powyższych R  
wskazówek można so- % 
bie łatwo zdać sprawę 
z naturalne godziałnnin B  
Pastylek GórandePa, 5  
ocenionych przez je-Z? 
den z najpoważniej- m  
szych organów medy-JJ 
cznych we Francy i >v J  
następujący sposób : 9  

r P , Oóraudel tmjna- ̂
„ lazł irodek prosty i k  
„ praktyczny dostania m  
a się smoły ai do /ikraj- ^  
9 nych rozgałęzień ka- 

n nałóu oddechowych w atomach nadzwyczaj 
n subtelnych i cienkich, zmieszanych z innym i ^  
t> *ttb*'ancyami pomocniczymi w dóbr oczy nn cm fe, 
o działaniu, odrzucając wszelkie substaneye m  
n narkotyczne. ^

„ W tych warunkach, działanie smoły jest ^  
» do tego stopnia nagłem i natychmiaztowem, 
n ie  po użyciu naw A kdJcu Pastylek GUlau- *4 
„ Del?a napady kaszlu konwulsyjnego mezwło- 
„ cznie ustępują. Dr Dklmis. „ P

<

PQ

MOa
P?

too
iS
00Lł-O
’S<0
►
C63̂,

(Gcuette des Hópitawz, 92 Li stop o da 1888 r . )

P A ST Y L K I GĆRAUDELLA są niezbędne dla każdego, kto utrudza 9  
r<jłos zbytecznie, dla tych którzy pracują na otwartem powietrzu, i są r  ys- ̂  
Mtawieni na zmiany atmosferyczne, dla tych również co są zmuszeni podczasm  
► ich zajęi do połykania kurzu lub wyziewów drażniących : Mobotnikóto za- -4 
ń  kładów fabrycznych, Młynarzy, Furmanóic, bpiewaków, Aktorów, Mówców, Z 
^.Kaznodziei, Adwokatów, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników dróg żela- ̂  _
M znych, i  t. p., i t. p., a którym mogą one ja k  najskuteczniej zastąpić wszel- E  «
5  kiego rodzaju odwar z różnych ziółek. D 73
9  . . .  -Wg  Więcej ja k  sto tysięcy osób wyleczą się corocznie Pastylkami GóraudeTa, a I  g

p. Giraudel posiada więcej ja k  4 0 ,0 0 0  listów dziękczynnych i zaświadczeń. 5
■  P asty lk i GeraudeTa są jedynemi pastylkami smołowemi jakie n  

otrzymały nagrodę przyznaną przez Sędziów na wystawie m ię d z y n a ro - •§ 
M dowej powszechnej w Paryżu 1878 roku. Wypróbowane w skutek rozpo- A _g 
Jrządzenia ministeryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; npown-J s  
Jjżuione w Rossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego. ^  §“
9  PudMko sawierające 79 Pastylki wras * wtkwcówkami o ich uiydu, kosttuje : we Prancyi 1 fr . BO, ^  ^
2  a sa granicami Francyi a dodanim  kosstów eta i  pnesytki we wttysGdch aptekach. jjjj 
P  (W YM AGAĆ M ARKĘ FABRY CZN Ą  ZŁOŻONĄ W Ł A Ś C IW E J W Ł A D ZY ) P

^  A . GERAUDEL, aptekarz w  Sainte-M enehould (Francya) ^  g
j J  Na żądanie wyseła się bezpłatnie i  franco 9 pastylek na próbę. P  ^

^  We Lwowie w aptekach PP. K. Mikolascha, Wewiorskiego, ■ ^
Krzyżanowskiego, B e ise ra , e tc .

b A W A W A W A W A W A W A W łW A W A W I B ń W A W A W A e

Piersiowe eokierki i sok
SPITZWEGERIOH (z babki),

w y l e c z e n i e  c i e r p i e ń ,  p l a c o w y c h  i  
k  (z l u ,  k o k l u s z u , c h r y p k i  i

s łu ż ę  a . 
p i e r s i o w y c h ,
z a f l e e m i e n i t t  o p ł u c n ą ) ,  Nieoszacowana ta roślina, 
którą wydaje natura dla dobra i zbawienia cierpiącej ludz
kości, zawiera w sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, 
przyczyniając się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej 
w krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i sku
teczny a temsamem do przywrócenia zdrewia w tych orga
nach. — Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 
za czystą mieszaninę cukru i babki, upraszamy 
szczególnie uważać na nasz znak ochronny u- 
rzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie 
flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. C e n a  kfSrtO U U  3 0  c t - ,

7 0 ,  4 0  i  * 5  c t .  Wysyłki na prowincją za pobraniem.

W I K T O R  SCHMI DT i Synowie
prz. kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we W I E .

IV. Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kolei południowej.)
Do nabycia we rszystkieh aptekach, drogeriach i składach. We LWOWIE 

u pp. aptekarzy: Jakóba Beizera, Henryka Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Jaeewicza 
(na kolei Karola Ludwika), Mik, Karczewskiego, A. Kochanowskiego, K. Krzyża
nowskiego, dr. Karola Mikolascha, Ad. Musila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J. 
Wewiórskiego, Zyg. Ruckera, Sklepińskiego. dalej u kupców pp. K. Bałłabana, Ka
rola Bayera, F. W. Królikowskiego, A. Mańkowskiego, St. Markiewicza, Narodnoj 
Torhowli i St. Wojciechowskiego. W BRODACH w apt. Redera i K. Br. Witosław- 
ski. W TARNOPOLU Fr. Jamrógiewiez apt. w  STANISŁAWOWIE apt. J . Ma
cura. 1 8 6 1 4 -5 0

Si

c. k. uprz.

f l a s z k i

C E D N I U ,

Przeciw łysinom, siwienia włosów 
i tworzenia się łupieży

skutkuje według codziennie nadchodzących świadectw 
i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek tanino wy dr. Moras
Szanowny panie aptekarzu.

Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo
ras. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał.

Wiedeń, d. 5. stycznia 1880 W i l h e l m  W a g n e r .
członek c. k. teatru nadwornego. .

Szanowny panie aptekarzu Furst w Pradze.
Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadania 

włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy używać dr Moras olejek 
taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze względu na zasłu
gę wyrażam publicznie temu preparatowi swoją pochwałę, a wynalazcy 
najgorętsze podziękowanie.

Praga 10. lutego 1877. KINSKY.
Panie aptekarzu Józefie Fiirst w Pradze !

Z radością mogę panu donieść, ie  wskutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat w^padanie^włosów, zupełnie ustało. Mam
nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włdsy_piękne. 

Marienbad d. 18. sierpnia 1879. MARJA ZAREMBO WA.
Wielmożny Panie 1 

Także i ja  wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynależną po
chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włoaów i tworze
nie się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy.

Wiedeń. ANDRASSY.
Do nabycia we flakonach no 2 złr. i 1 z łr. we Lwowie u Zygm. 

Ruckera, apt. pod „Srebrnym 0rłem “ przy ulicy Krakowskiej; w Czerniow- 
caoh w apt. J. Golichowskiego pod Opatrznością. 1102 3—?

aćiJS

W y d a w c a  i  o d p o w ie d z ia ln y  r e S a k t o r : P la to n  K o s te c k i . Z drukami „Gazety Narodowej.*


